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olska-Monaco 3:2 


Hebda wygrywa obydwa single bez straty sefa, Porażka dubla polskiego. Landau zwycięża Witimanna 


Jak Ran znokautował Benny Lewine. Lekkoatleci Finlandji i Szwecji na starcie 


ŁO zwycięski hz zentanci 
Krakowie przybyli EP egrd=- 
Monaco do Katowic a Da 

„zy tenisowego aa | 
i 7 wysiłek sekcji te- | 
nisowej Pogoni zasługuje w całel | 
pełni na uznanie I pochwałę. Roni 
dia spotkania miedzypaństwowego 
stworzono godne. Niestety zawio- 
ata w zupełności pogoda i deficyt 
finansowy bedzie dość znaczny. W 
ze dwa dni stawiło się na 


ierws 
trybunach zaledwie po dwieście 
osób, które z lekceważeniem zdro- 


wia wytrwały do końca. 

Hebda — Landau 6:2, 7:5, 7:5. 

Niewysoki szczupły Landau czu- 
je sie W dotkliwem zimnie, potę- 
rowanem przez silny wiatr, wyraź | 
nie nieswojo i podczas treningu ij 
sza się skurczony we dwoje. Heb- 
da wyglada przy mim jak o.brzym. 


Pierwszego seta rozpoczyna Lan 
dau i Już po PIECT ; 
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imir uik 


mi, ale widać już, że Landau wcho- 
dzi w uderzenie; piłki nabierają 
pędu i wagi, 
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WISŁA POD WATERLO 
piłkarze krakowscy zwiedzili pole 
justorycznej bitwy i zostali uwiecz- 
nieni pod pomnikiem zbudowanym 
na miejscu gdzie stał w pamietnym 
dniu Napoleon I. 


(8) 


Zaakomity 
wyśŚciz au 


p erowca włoski 
Omobilowy na tor 
na Bugatti. 


Var 


gem wygrywa Polak pięciu pilka- 


'Hebdę . decyduje 
lopanowanie nerwowe Polaka, któ- 


TRIUMFATOR Z AVUS. 


ze pod Berlinem. jadąc 


CRACOVIA — 


Pojedynek Gregorczyka z Ksielińsk'm. 


W trzecim i czwartym gemie 
Hebda zapisuję tylko dwie piłki na 
swoje dobro. O zdobyciu czterech 
zrzędu gemów i zarazem seta przez 
jednak większe 


ry rozstrzygające punkty zbierał 
| przez spokojna defenzywę. 


| W drugim secie jest już Landau 
iw zupełności opanowany i zawią- 
zuje się zacięta walka. Do stanu 
14:4 walka jest zupełnie równa. Po- 
item zdobywa Hebda prowadzenie 
|5:4, aie dziesiątego gema, swój ser 
wis, przegrywa do zera. Przegra- 
ny serwis deprymui€e widocznie 
Landaua, gdyż w decydułacym ge- 
mie nie umie się zdobyć na skutecz 
ny opór'i oddaje seta już prawie 
bez walki. 


Trzeci set był prowadzony po-| 


RE ki z dużą zaciętością; zawod- 
nicy rozegrali się na dobre. Tempo 
gry jest spotępgowane. Po stanie 
2:2 uzyskuje Hebda prowadzenie 
4:2, a następnie 5:3. Tutaj jednak 
rozpoczyna Monakiiczyk grę bar- 
dzo ostrożną, przychodzi mu też z 
pomocą jeden z sędziów. który 
krzywdzi Hebde, Landau sam pro 
| testuje-przeciwko decyzji niesłusz” 
jnej i pokazuje nawet ślad upadku 
[piłki, ale sędzia swego orzeczenia 
nie zmienia. Speszony Hebda pO- 


zi -wygra 


MŁODOŚĆ ZWYCIEŻYŁA! 


i słynny|Główni aktorzy meczu Niemcy — 
zramm i Timmer. Wiek i... talent Niemca 
wały o zwycięstwie. 


GARBARNIA 1:1 | jie”, WYL 4 i 
| : "Aż. 
i 28 x E EE | E A Gi > ; 


zwała przeciwnikowi wyrównać | 
na 5:5. 

Polak opanowuje się jednak i 
świetnie plasując zdobywa prowa- 


dzenie; dwunasty gem przynosi mu 


j „ POGROMCY HOLAND JI — GOŚĆMI POLSKI. 
Reprezentacja piłkarska Belgii, kt óra pokonała Holandię 2:1. rozegra w Warszawie mecz z Polska dn. 4 
czerwca. Od lewej stoja: Helle- mans A., Braet, Hovdonck. Dedeken, Claessens. Siedza: Versyp, Bri- 


zasłużone zwycięstwo — cztery chaut, Capelle, Voorhoof. V. d. Eynde, Van Ingelgem; w Po!sce zamiast Versyba gra Toris 
piłki serwowane — przeciwnik ani a 
drgnał. 


Oceniając grę zawodników trze- Wittman — Galeppe | 


ba przedewszystkiem stwierdzić, | 4:6, 6:2, 2:6, 6:0, 6:3 
że fatalne warunki atmosferyczne; Monakijczyk wychodzi na kort 
absolutnie nie pozwalały na wyka*= | trzęsąc się z zimna, otulony w dwa 
zanie pełni umicjetności. Hebda,|sweatry i z szalem wkoło szyi. 
jak się zdaje, pokonał już swój Galeppe, to wysoki, tegi. starszy 
okres słabości z Hagi i z Warsza- pan w okularach, który właściwie 
wy i znajduje się na drodze dO knie lubi biegać. 
swej najlepszej formy. W spotka-| Pierwsze: trzy gemy wygrywa 
kia wtorkowem wykazał on CE Wittman bez trudu. Okres ten był 
ie opanowanie nerwów i umiał |jednakże tylko nabieraniem rozpę- 
zastosować dobrą taktykę. Tech-| gu przez Monakijczyka, gdyż za- 
nika i styl bardzo dobre, a wyCZU- |czyna on teraz dyktować tempo i 
cie intencyi przeciwnika prawie | wyrównuje na 3:3. Wittman zdo- 
zawsze trafne. c bywa ieszcze raz prowadzenie 4:3, 

Powyższym walorom polskiego |ale następne trzy gemy zabiera 
mistrza przeciwstawił reprezentant | bez wielkiego wysiłku Galeppe. 
Monaco przedewszystkiem ogrom- W drugim secie dwa pierwsze 
ną rutynę. Styli technika na wY-|gemy są Wittmana, trzeciego zdo- 
sokim poziomie, ruchliwość przy!|bywa Galeppe. następne dwa Wit- 
iszybkiej orjentacił i dużej dozłe |tman. Score 4:1 na Rdrzydó Połaż 
spokoju predestynują go do sukce-|ką dodaje mu animuszu i Wittman 
isów nawet nad lepszym od siebie wygrywa seta. W mied i 
zawodnikiem. Fore i backhand zana Dopadywać że AE 
ny i dobrze plasowany. volley i Pie AMY DAE 
smash pewne i stosowane bez bra- | cje wy ĘZCEO gema w trzecim se- 
AA ZYJE: ygrywa Wittman dzięki dos- | 

yir konale plasowanemu serwisowi do | 
zera. Także Galeppe wygrywa A 
swój serwis. Nagła ulewa przery- |Sie' nie spodziewał u Wittmana tak | j— 
wa na kilka minut grę, a przerwa |Korzystnego wpływu odpoczynku. 
ta wyprowadza Wittmana zupełnie |Za wyjątkiem drugiego gema. Ga- 
z uderzen'a; oddaje on po przerwie |leppe nie stawia prawie żadnego 
jeztery gemy prawie bez walki. Ser | Oporu. W wielkiej mierze przy- 
wis przynosi mu coprawda jeszcze |CZYnia się do tego i to, że boli go 
jeden punkt. ale ósmego gema wy- |To£a, którą sobie nadwyrężył przy 
grywa Galeppe do zera. podskoku do smashu. 

Po dziesięciominutowej przerwie | 
rozpoczyna się czwarty set. Nikt! 


SZWAJCAR PAUL MARTIN 
wygrywa bieg 800 mtr. na meczu Lozanna — Ateny — Egipt, w sto- 
licy Grecji, 


w. 


Dokończenie na str. 2-giej, 


TRZEJ +KRAKOWIANIE 
Horain, Tarłowski i Navratil, re- 
Na prawo-słynny ! prezentowali barwy miasta w mes 
czu tenisowym z Monaco 0:5, 


PIŁKARZE PRASKIEJ SLAVII 
dzą obecnie w mistrzostwie -Czechosłowacji. 
bramkarz Planicka. 


Hołandia 4:1. 
zadecydo-| prowa 
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Mały zaszczyt z 
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nikłej wygranej 


Dalszy ciąg sprawozdania o meczu tenisowym z Monaco w Katowicach 


uniemożliwia mu poruszanie się ij Landau — Wittman 3:6. 1:6. 6:2, 


Ilmpet z czwartego seta pozwala; tego rozstrzvgaja Poiacv na swo- 
Polakowi zdobyć prowadzenie 3:1| ją korzyść. Ostatnia piłka spadała 


w patym. Potem przychodzi okres 
słabości fizycznej i Galeppe wy- 
równuje. 

Ambicja robi jednak swoie. na- 
stępnego gema wygrywa Wittman 
serwisem do zera j nabiera Dono- 
wnie zaufania do swo ch sił. Ósmy 
gem przynosi zacięta. ale bezsku- 
teczną obronę Monakiiczyka. a po- 


trzykrotnie z taśmv. Jeszcze jeden 
punkt notuje polska para przy sta- 
ne 2:5. 

W trzecim secie prowadzą go- 
ście 3:0, nastepnie 4:1. Potem wy- 
ciągaja Polacy na 3:4. ale tem koń 
czy sę ich sukces. 

Podczas, gdy Monakiiczvcy wy- 
kazali doskonałe zgranie i byli pa- 


starczało aby Galeppe był w pel- 
ni sił, a sukces ten byłby sie za- 
mienił w porażkę. Wittman byłby 
wówczas niezawodnie nie spro- 
stał zadaniu. 

Hebda — Galeppe 6:0, 6:2, 6:3. 

Przy trochę lepszej pogodzie niż 
ubiegłych dni i przv dużo iiczniei- 
szej publiczności wychodza zawod- 
inicy na kort i Galeppe rozpoczyna 
Ai grę. Tylko ten pierwszy gem przy- 


kami nawet tej miarv. iak para 
Galeppe — Landau. 

Po tej rozgrywce odbyła się je- 
dnosetowa pokazówka HMebda — 
Wittman. Obydwa! zaprodukowali 
gre piękna. stylową. żywa i nieob 
ciążoną walką o punkty. Do sta- 
nu 2:2 wygrywa každy swój ser- 
wis, następnie prowadzi Hebda 
3:2 | 4:2, lecz Witman wyrównuje. 

Seta wygrywa Hebda 6:4. 


rą w pełni znaczenia tego słowa, 
Polacy nie rozumieli sie zupełnie. 
Obaj byli nadto indvwidua!'nie dość 
słabi, choć Warmiński o klasę co- 
naimnej lepszy od Popławskiego, 


tem serwis Polaka, suchy zem 
ostateczne zwyciestwo. 

Wittman zapisał sobie tem zwy- 
ceęstwem <chlubna karte. Zdobył 
się na niezwykły wysiłek psychi- 


KATOWICE. 25.5. — Tel. wł. 
Trzeci į ostatni dzień miedzypań- 
stwowego meczu Monaco — Pol- 


ska zakończył sę tylko połowicz-! | 
o ciwie 


nym sukcesem.Polski. Zwyciestw 


nosi niejako waike przeciwników, 
która Hebda rozstrzyga na swoją 
korzyść. Następne p'eć gier to wła- 
kwestja czysto formalna i 
He apia kończy seta bez utraty ge- 


czny i dzieki temu tv!ko rozstrzy- 
gnął losy międzypaństwowezo me 
czu. Poza tem można o Wittmanie 
pow.edzeć jeszcze raz. że ręce 
i głowa predestynuija go do ekstra 
klasy, że jednak n'e weidzie do 
niej, jeżeli nie poprawi kondycji fi- 
zycznej i startu do p'łki. 

Galeppe należy do oryginałów 
tenisowych. Na zewmatrz zachowu 
je się jak Anglik, w rzeczywisto- 
Ści jest nerwowy do ostatecznych 
granic. Stosuje tysiące sposob: 
ków, ażeby seb'e usockaiać (a mo 
że zdenerwować przeciwnika?). 
Pozatem jest to rutvniarz niebywa 
ły, o przebozatej skali uderzeń. Za 
sadn'czo gra miękko, unika jak ty: 
ko może każdego zbytecznegzo ru- 
chu. Dysponując wvkończoną tech 
niką, próbuje przycieętem: płkami 
w serwisie. fore — i backhandzie 
wyplasować przeciwnika. narzu- 
cé mu swoją wole i zmusć do 
wyłącznego „odb iania" piłek. I pra 
wie byłby sę ten eksperyment 
udat także z Wittmanem. 
, Katastrofą był w pierwszym 
anu sędzia spotkania Landau — 
Febda. Tylu omyłek, poprawek i 
przeproszeń nie popełnił chyba je- 
szcze żaden tenisowy  sedz'a w 
Polsce na meczu reprezentacyj- 
nym. 

Drugi dzień meczu Monaco—Po! 
ska przyniósť spotkanie 
Galeppe, Landau Warmiński, Po 

pławski 6:3, 6:3. 6:3. 

Pierwszy set rozpoczvna się 
przegrywaniem własnvch serwi- 
sów, a że rozpoczyna Warmiński, 
goście prowadzą po tych gemach 
2:l į stosunek ten podwyższają je- 
szcze z serwisu Landaua. Następ- 
2 -swój serwis Warmj 


TAJ kże Galepbe į Po- 
= L Pery stanie 4:3 dla Mona 
SEON przynosi im serw's l.an 


aua gem suchy. Sukces ten peszy 
i eale Polaków. gdvż po lek- 
km tylko oporze oddaia seta. 

Już pierwszy ten set wykazał, 
że dwójka Polaków absolutnie nie 
jest parą. Rażacv brak zgrania i 
zrozum enia, a przytem niczem nie 
uzasadniony brak zaufania Popław 
sk'ego do swego partnera. uniemo 
żliwiał jakikolwiek sukces. 

otwierdziło sie to w całej pełni 
w drugim i trzecim sec'e. W dru- 
£ m wygrywa drugiego gema War- 
miński serwis:.m. Przy stanę 3:1 
następuje najpiekniejszy moment 
całego spotkania.  Błvskaw'czna 
wymiana piłek pomiedzv czterema 
zawodnikam: Drzv siatce entuzja- 


który, nietylko. że psuł swoje pił- 
ki, ałe zabierał ie także Warmiń- 
sk emu. Warmiński zasłużvł na lep 
szego partnera. wówczas byłby 
mógł zawiązać walke z przeciwni- 


Hebdy nad Galeppe dało nam co* 
prawda zarazem zwyciestwo ogó T 
ne, porażka natomiast Wittmana z Z pierwszym gemie drugiego se 
Landanem redukuie ten sukces do|ta zaczyna Gallepe wyraźnie uty- 
bardzo małych rozmiarów. a wy- kać na prawą noze. Dotkliwy bói 


Hebda ma zadanie znakomicie ułat- 
wione. Mimo to znalazły się w dal 
szym cągu gry liczne momenty 
pięknie zawiązanej walki. za którą 
obydwaj zawodn'cv zbiera'i rzęsi- 
ste oklaski. Wysiłki gościa nie by- 
ły w stanie dać mu lakieikolw'ek 
szansy wobec doskonałej gry Po- 
laka, który wygrał dalsze Sety v 
wyżej podanym stosunku. 


6:3. 6:3, 

Spotkania tego oczekiwano z 
wielkiem zainteresowaniem ze 
względu na identyczny nicimal styl 
obu zawodników. Gre rozpoczyna 
Wittman i świetnym serwisem zdo 
bywa prowadzenie. 

Pównież Landau wygrywa swój 
Ser. s. następnie wygrywa Witt- 
mau irzy gemy z rzędu. Szósta 


Hebda był w czwartek special- | gra przynosi wzmożony opór Lan- 
ne dobrze usposob'onv. wszystko | daua. który coraz częściej podcho- 


mu Świetnie wychodziło. a szcze- 


dzi do siatki i tutaj zbiera punkty 


gólnie odznaczał s'e doskonałą in-| CO Mu w rezultacie przynosi zenia. 


tuicją, która pozwalała mu prze- 
widzieć każdy niemal zam'ar prze- 
ciwn'ka. Niepotrzebnie tyko mal- 
tretował iedwo ruszającego s'ę Ga 
leppe lekceważacem psuciem 
ośmiu swoich meczholi. 


Nokaut w ostatniej rundzie 


Ran zwycięża Benny Levine, rehabilitując się w oczach N. Yorku 


miesiąc. poczem dopiero Ran mógł] szej swej strony: od tego zawisła 


Tak emocjonujacei i zaciętej| ranę rozszerzyć, bv spowodować 
walki Nowy York nie'ozglądał od-| techniczny knock out. ku czemu 
dawna. Bo też tym razem przeciw | skłaniali się również sekundanci 
nicy dobrali się, jak rzadko: obaj| Rana. Ten jednak słyszeć o tem 
znakomici „puncherzy”*, obai twar|nie chciał i pommo opłakanego 
dzi i agresywni, obai wreszcie pra | stanu oka i ciągłego krwawienia. 
gnący zwycięstwa za wszelką ce-| dotrwał do końca, przegrywając 
nę, na punkty. 

Benny Levine, aczkolwiek uro-| Kuracja blizny 
dzony w New Yorku. walczył wy- 
łącznie na prowincji i to już od lat 
jedenastu, daremnie starajac się 9 
kasową walkę w rodzinnem swem 
mieście. Ostatnio, dopiero , trzy 
walki jego z redu wygrane 
przez knockout, zadecydowały o 
dopuszczeni u na teren nowoiorski. narodowych Francji nie zaczyna się po 
Zwycięstwo z renomowanym prZE | myśjnie dla Polaków. Nasza para odda 
c wnikiem, jakim jest Ran. otwiera ję gema na sucho parze Miss Ingrag- 
ło przed Levinem nader obiecują- | Condon. nie mogąc się jeszcze przy- 
ce perspektywy i ugruntowałoby | zwyczaić do Świetnego serwisu Afry- 
wreszcie pozycje jego „w stolicy | kańczyka. Drugiego gema podaje Tło- 
boksu“, jaką niewatpliwie jest czyński, i również wygrywa na sucho. 


New York. Następuje długa walka o prowadze- 
Dla Rana walka powyższa mia- nie; sędzia ogłasza równość 12-e ra- 
ła nemniej decydujace znaczenie. | zy i w końcu grę dla Polaków. Następ 
Od czasu przegranej z Klaverenein | ne zdobywamy 3 suche gemy. Przy 
nie walczył on w New Yorku ani | stanie 5:1 Ingram zdobywa jeszcze jed 
razu, a pozycja jego na tutejszym WRCR WZI, 0. 
terenie znacznie osłabła. Liczne | przez Polaków z serwisu Tłoczyńskie- 
stosunkowo walki na prowincji. | go, 
prowadzone, ze zmiennem.Sszczęś- Da sia 
ciemi sytuacii tei nie zmienitv:"O- -Drugi set. MSA Aai zac Ee Esato dy 
statn.e serii, tych „spotkań. Omai Wisgi W- piątym gemie lgnasiow: nie 
Że nie skończyło sie nawet tragi- A 
cznie. aa PRE 
Los zrządził, że walczyć mu wy y > 
padło z rodakiem. Teddv Yaro-| PARYŻ, 25.5. — Tel. wł. — O- 
shem (Jarosz), który w ostatniej | czekiwany z zaciekawieniem mecz 
niemal chwili zastąpił innego a. | mistrzami Whi 'Tłoczyński'ego 


trwała przeszło 


Fatalne losowanie 


Pierwszy dzień mistrzostw między- 


- 


ksera, przeznaczonego dla Rana.| mistrzami Whittnstall. Hughes 8 
Jarosz, niesłvchanie ambitny, o kończył s'ę przegrana pary pol- 
obiecuiącei przyszłości i pierw-| skiej w stosunku 4:6. 4:6. Po świet 
szorzędnych kwa!fikaciach fizycz nej grze wtorkowej Po!aków przy- 
nych, mający za soba wiele już | stąpiliśmy do gry jak równi z rów- 
sukcesów, — wykorzystał okazję | nymi, jednak Poiacv byli dużo gort- 
do wybicia sie w 100 proc., głów. | si niż dnia poprzedniego. Anzlcy 
nie zreszta dzieki przypadkowi. Je | zaś doskonali, szczegó!nie Hughes, 
den z jego ciosów. mianowicie, o- | który jest w znakomite formie. W 
tworzył blizne nad lewem okiem perwszyni sece prowadziliśmy 
Rana, co spowodowało mocne | już 4:2 i 40:15. przegraliśmy przez 
krwawienie. W dalszvch rundach | niespodziewana zmiane serwisu 


[ki 


wychodzi serwis, to też Ingram-Con- ję 


ponown'e rozpoczać treningi. Kie-|cała przyszła jego kariera. 


Prze- 


dy nareszcie znów był gotów. wy | bieg walki dowiódł wyraźnie, żę 
brano mu Levine'a. zgóry spodzie- zdawał on so' 'e doskonale spra- 


wając się 


knock out, czemu dała 


rozstrzygnecia przez | wę z powagi sytuacji, Na dźwięk 
również | gongu rzucił sie na przeciwnika w 


wyraz prasa, tvpujac zreszta obu | furiackim niemal ataku. zasvpując 


mniej więcej jednakowo. 
Ran mus'ał pokazać sie z najlep- 


Pod znakiem pecha... 


Polaków w Paryżu 


don prowadzą wkrótce 4:2. Polacy 
jednak zrają Świetnie, wyciągają i pro 
wadzą 5:4. Gdyby Polka nie zrobiła 
dwóch autów, wyzralibyśmy tego seta 


gradem ciosów 7 obu rak. przy= 
czem można było zaobserwować 
znaczną poprawę jego lewei. W 
pewnym momencie ulubiony pra- 
wy trafia celu i Levine idzie na 
deski do dziewięciu. Z trudem do- 
ciąga do gongu. 

Następne rundy — to rozpaczli- 
|wa obrona, przeważnie w zwar- 
jciu, usi iłowanie złapania oddechu, 
przetrzymania. 
| czwartem 


starciu Levine 


ta 6:4. Mimo stanu 5:5 spokodni jeste-} znów pada. raczei iednak dla te- 


śmy o ostateczny rezultat, Trzy wspa 
niałe drajwy Jędrzejowskiej zdobywa- 
ją nam prowadzenie, Decydującego ge 
ma serwuje Polka; przy stanie 40:15 
dla nas, Condon nie odbija serw: isowej 
piłki- Polki i wygrywamy mecz 6:2. 
9:7, kwalifikując sie tem do drugiej 
rundy. przeciw świetnej parze angiel- 
skiej Whittingstall-Fughes. 
Meczowi przyglądał się Estrabeau, 
óry nie ztuajdował słów pochwały 
dla gry Polaków. Wobec niestawienia 
się przeciwniczek, Jedrzejowska-Vale- 
"rio = walkoverem de drugiej run- 
SDUAA a AiG. Aside DA". 
AE Ahea dnioe tt p 
r. 


| lepszą para francuska Rosambert, 
ea JARE zę 


4:6. Poika nie rozt- 
miała sie Z Włoszka. która bardzo 
wiele psuła. Francuzki zgrane są 
doskonale, a grając stale przy siat- 
ce zdobywają punkt za punktem. 
W drug.m secie para poisko-wło- 
ska prowadzi stale do stanu 4:4. 
Dwa ostatnie gemy  rozstrzygają 
Francuzki na swoja korzyść. 

Odbyło sie tu wczorai losowanie 
gier pojedyńczych. Nie mamy 
Szczęśca. gdyż wpadliśmy na 
Australijczyków:  Tłoczvńiski na 
i Crawforda. Hebda na Mac Gratha. 


zmuje wręcz publiczność. Gema! Jarosz konsekwentne starał się. | Hughesa. do którego w żaden spo- Jędrzejowska w sobote gra z Krah- 


15V Dookoła Polski — Dookoła Polski 


Bieg kolarski dokoła Polski zostanie 
w roku bieżącym definitywnie zorgani 
zowany przez WTC. Wspaniała ta im- 
preza odbędzie się w dniach 3—15 sier 
pnia na trasie 2150 km, skladaiącej się 
z trzynastu etapów. 

Szczegółowy plan biegu przedsta- 
wią się następująco: 1) Warszawa — 
Kielce 180 klm. 2) Kielce — Kraków 


183 kinm, 3) Kraków Częstochowa IK 


160 kim, 4) Częstochowa -— Kalisz 183 
kim. 5) Kalisz — Toruń 189 klm. 
nodniowa przerwa w Toruniu, g 
wodnicy wezma udział w uroczysto- 
ściach 700-lecia Torunia, 7) Toruń — 
Ostrołęka 254 klm., 8) Ostrołęka — 
Grodno 200 kim. 9) Grodno—Wilno 169 | 
klm 10) Jednodniowa przerwa w Wil- 
nie, 11) Wilno — Wołkowysk 270 kim, 
12). Wołkowysk — Brześć 240 kim, 13) 
Brześć — Warszawa. 


W porównaniu z dwoma poprzednie 
mi biegami obecny omija Lwów, prze- 
biega natomiast wzdłuż granicy nie- 
mieckiej I Prus Wschodnich i włącza 
do trasy biegu Wilno. Dwa naldłuższe 
etapy biegu Toruń — Ostrołęka 254 
kim | Wilno— Wołkowysk 270 kim wy 
padala po przerwach w Toruniu wzglę 
dnie w Wilnie. 

Organizatorzy postanowili ściśle o 
graniczyć ilość zawodników. dopusz- 


9) Jed |czątek dyskwalifikacji będzie od duia 
dzie za | 24 maja. 


NAŃ SÓ) Polacy n'e mogli se przyzwy- 
czać, Jędrzejowska speszvła Się 
zupełnie. W drugim secie Anglicy 
prowadzą 4:1, potem 5:2. Polacy 
skiego, a do zarządu weszli pp.: Wi.| Wyc'azaja na 4:5. Tłoczyńsk: prze- 
Janka eDi J. Grzybkowski, St. Cieś-igrvwa swój serwis i seta 4:6. 

lak, Cz. Bąkowski, Fr Koprowski, Z.| W grze podwómei pań Jedrze- 
Masłowski. M. Konecki. W. Zygadło. jowska Valerio przegrywają z naj- 
Na zebranie nie zjawił się dotychcza- 
sowy prezes W.O.Z.K. p. Lenartowicz. 
Pozatem uderza w nowym zarządzie 
brak przedstawiciela Legi 

Ollerzyński z Warty został 
walifikowany na grę faul na meczu 
| Warta—Cracowia na 3 tygodnie. Po- 


PARYŻ. 25.5. Tel wl. 
czwartego dnia. ry pojedyńe 
zdys- | nów: Malecek — Augustin 6:1, i 
Roche — Comhemale 6:4 6:4, „ak 
mieri — Berthet 3:6, 4:6 6:4. 68 | 
|od NAA $ 6:1. esa podwójna: 
Kubiński otrzymał naganę za | Crawtor urnbuł — Gemien Journu 
krytykowanie sędziego. 6:3. 6:2, 3:6. 6:3, Merlin, Cochet 

Wista była reklamowana przez prasę Kehrling, Gabrovits 6:4, 5:7. 6:3, 6:2, 
| francuską przed meczem w sposób zgo|Prenn, Shie'ds — Kirby. Farquharson 
ła fantastyczny. Między innemi czy* 
taśmy tam, że już przed wojną nale- 
żała ona do Ligi austriackiej i że jako] , Prologiem _ miedzynarodowych 
pierwszy klub kontynentu sprowadziła | Mistrzostw Francii jest tradycyjny 
słynnych zawodowców szkockich — A-| mecz Anglja — Francja, wygrany 
berdeen. w tym roku przez Anglików w wy- 

Piłkarze Belzjl przyjadą do Warsza | sok m stosunku 14:7. Pozwolił on 
wy w piątek 2 czerwca o g. 20.20 i za- nam skonstatować niebywale sła- 
móeszkają w hotelu. Europejskim. W bą forme Francuzów. Kogoś z go- 


sobotę zwiedzać będą Warszawę, przy 
czem program przewiduje wyjazd do spodarzy za dobra gre doprawdy 
Wilanowa i do CIWF. W niedzielę po trudno by było wyróżn:ć. Uchodzą- 


meczu wyjadą Belgowie do Krakowa. |ca dotąd za najlepszą parę Europy 


P. Ceinar bedzie sędzią meczu Poi- |jeżeli nie Świata. Dara Borotra —l 


ska—bBelgia. Czeski Związek 


przesłał | Brugnon przegrała w trzech se- 
do PZPN kandydaturę Ceinara s 7 


Kri- 


czonych do biegu. licząc na maksyma] | sty, Belgowie zdecydowali się na Cej- 
mą ilość pięćdziesięciu, Prace nad przy | nara. Mecz w Krakowie prow* dzi p. 
gotowaniem biegu już sie rozpoczęły | dr. Lustgarten. 
ł kieruje niemi specjalny komitet wy-| Kapitan związkowy PZPN p. Kałuża 
konawczy WTC przy osob stym współ | będzie obecny w niedziele w Warsza- 
udziale prezesa woj. Włoskowicza. wie na meczu Legia —ŁKS, poczem po 
Ślusarczyk (Drukarz) został ukarany | telefonicznem porozumieniu się z inne- 
przez WOZPN dożywotnia dyskwaliii- | mi ośrodkami ustali definitywnie skład 
kacją za obraze sedziego . nrzyczem | drużyny ną mecz z Belgią. 
PZPN rozciągnał te dyskwalifikaciz na | Wycleczke na mecz Polska—Belzgja 
wszystkie OZPN. w Warszawie organizuje redakcia Ex- 
Warszawski okr, Zw, kolarski odbyl: pressu Ilustrowanego w Krakowie. Do 
w czwartek swe walne zgromadzenie. | tychczas wplyneło już 600 zgłoszeń. 
ohesłane przez delegatów. 12 klubów. Koszta wycieczki wynoszą zł. 15. Zgło 
Na prezesa powołano p. M. Orłow-l szenia ulica Pijarska 12. 


tach z parą angielska Perry—Hu- 
ghesa, i z trudem źwyciężyła drugi 
garnitur angielski, Gregory — Tuc- 
kev. 

Skandalcznie wprost wypadła 
gra w doubiw Cocheta i Merlina. 
Vice-mistrz Świata albo grać do- 
brze nie chcał i maskował sie. al- 
bo raczej nie mógł. Błąd popełniał 
za błędem. n'e odbiiał naiłatwiej- 
szych piłek i w rezultacie publicz- 
ność go wygwizdała. zapominając 
momentalnie jakie zasługi oddał on 
ten'sowi francuskiemu. Para Cochet 


winkel. Polsce należało się bez- 
wzgledn'e rozstawienie. 
| Ciekawe d'a nas  smo-adle 
Hecht — Stefani zakol zyto się 


zwycestwem WłocHa w stosunki |. 


6: 4 2: :6. 6: 1..68 Opidśchaudt po- 
bił J. Kc yzeldiha hide"6:4. 5:7 ki gd: 
„ > ELI C wek 


R. EZ” BE" 
waai sA wi: yz 


Nunoi — Lec Wilde 3:3, 
, (ira podwójna pań: Ma- 
a. pół — Heeley. James 6:0, 6:1 

„elirotin, Rosambert — Jacobs, Ada- 
moff 3:6, 6:4. 6:0. (ira mieszana: Seri- 
LĄ Crawford — Valerio Legeay 6:4, 

6:4. Barhier, Boussus — Whittingstalh 
Hughes 5:7, 6:3, 7:5 Ryan — Farqu- 
harson — Meeley, Wilde 7:9, 6:2. 12:10 


):3€:( 


— Merlin nie zdobyła ani jednego 
seta z parami anzielskiemi. 
Jędrzejowska i Tłoczyński przy- 
jechali do Paryża w sobote wiecz0- 
rem i udali se wprost do znanego 
wszystkim sportowcom , hotelu 
Pennsylvan'a, gdzie spotkaji się Z 
większością zawodników Mi- 
strzostw Francj', W niedziele rano 
undab się nasi mistrzowie na mszę 
do kościoła, po obiedzie zaś do Sta- 
de Rolland Garros. gdzie ozlądaii 
mecz Francja—Anglia. A 
%* 

Po meczu. na iednvm z bocznych 
kortów zrob li sob'e krótki trening. 
Najprzód miedzv soba. potem za- 
grała Jedrzejowska ze swa part- 
nerką Valerio  (mistrzvni Włoch) 
przeciw parze Krakwinkel — Cou- 
querque (mistrzyni Holandii). M`- 
mo dokuczliwego upału. gracze na 
si grali b. dobrze. a publiczność, któ 
ra się wkrótce licznie zehrała. o- 
klaskiwała hucznie wspaniałe draj- 
wy Polki. 


go, by przez „dziewieć* zaoszczę- 
dzić sił, Począwszy od piatei run- 
dy Levine wykazhie nadspodzie- 
wany zapas ' sił, „przechodząc 
stopniowo do ataków i utrzymując 
walkę otwarta. a w 8-ei rundzie 
trafia nawet kilkakrotnie skute- 
cznie. Pod koniec dziewiatei jed- 
nak Ran lokuje z obu rak dwa cio- 
sy, które wyraźne poskutkowały. 

W ostatniem starciu Ran powta- 
rza swoje ataki z pierwszei rundy, 
trafia Wa i prawa w skronie i. 


Posyta Levmea na desk dO dzie” j 


w'eciu. Po chwili słvnnv prawy w 


liczenia. Na „dziewieć* Levine jez.) 
szcze raz wstaje, ale zupełnie gro 


ggy“ i walka zostaie przerwana.! 


Dziesiąta runda trwała tylko 48 se 
kund. 

Ran ważył 14734 funta. Levine 
14912. Widzów. entuziastycznie o- 
k!askujących Rana. zebrało się 
3.500. 

Jan Walczak. 


r a 
szczękę znów zmusza sedziego do (raz zry Wa A 


Następnie pozwala doskonałv ser- 
wis W timana podwyższyć mu sto 
sunek: do 5:2. Jeszcze jicden wys - 
łek Monakiiczyka daje nu gema, 
potem jednak konczy Wittman sc- 
ta grą do 0. 

W drugim secie doskonale pla- 
sowanym serwisem zdobywa Łan- 
dau pierwszego gema i prowadze- 
nie, pozostaje to jednak jedynym je 
go cyfrowym sukcesem w tym se 
cie, gdyż Witman atakuje żywioło 
wo i zdobywa 6 gemów z rzędu. 

Wysiłek ten był iednak nad- 
mierny, gdyż w trzecim secie za- 
znaczą se u Wittmana zupełnie wi 
doczne zmęczenie. nodczas gdy 
Landau iest dość świeżv. Zmecze- 
nie Wittmana widać i po tem. że 
przegrywa on swój pierwszy ser- 
wis. Także drugi gem należy do 
Landaua. Trzeciego wygrywa ser- 
wisem Wiltman. "W =nasiepnych 
trzech grach próbuje Wittman sta- 
wiać zaciętv opór. iednakże bez- 
Skutecznie j Landau prowadzi 5:1. 
I ten opór właśne zdecydował o 
losach całego spotkania. zdvż cho- 
ciaż Wittman wygrywa 7 gema, to 
los seta i tak jest przesadzony, a 
Wittman w rezultacie iest komplet 
nie wyczerpany i wyprowadzony 
z uderzenia. 

10-mnutowa przerwa nie nrzy- 
nosi także wystarczającego odpo- 
czynku, W czwartym secie odma- 
wiają Wittmanowi posłuszeństwa I 
nogi i ręka. Kolosamvm wysiłkiem 
zdobywa on prowadzenie 2:1. a 
następnie wyrównuje na 3:3. Był 
to jednak koniec jego „mądrości“ i 
przegrywa seta 3:6. 

W 5-ym secie. który miał wręcz 
dramatyczny przebieg. prowadzi 
Lendau wnet 4:1. Mimo takiego sta 
nu Wittman nie rezygnuje z walki 
i wygrywa 6-go gema. Ten wysi- 


iek Wittmana. kaj w. nastenstwie 
| suchego gema La "agi Jeszcze 


n do rozpa- 
uego ataku į wygrywa swóf 
serwis. Także w nastepnym gemie 
i prowadzi on 30:0 oraz ma przewa- 
ge; zdaje sie już. że zdołał swą 
słabość przezwycieżyć, ale wobec 
spokofneł gry Landaua nie dopisu- 
ją mu nerw, psuje trzy piłki z 
rzędu i przegrywa spotkanie efek- 
townym smeczem... w płot. 

Nie ulega watpliwości. że zdyby 


| Wittman był pozwolił sob'e na od- 


Dnia 21 otrzymaliśmy depe- i poczynek podczas trzeciego seta, 


szę z New Yorku. Ran wyjechał 
do Californji, przygotowywać 
Się na miejscu do walki, - 
będzie miał na wiec 
Anveles 29 tego miesiąca. 
"iwnik jeszcze nieznany. 


Prze 


ja nawet czwartego. to przy 
fr i ogromnei dozie ambicjł 


którą | 


ce doświadczony. 


jego 
byłby spotkanie z Landauem wy- 
grał, Ten ostatni bvnaimniei nie 
tyłkosspryinielszy i wię 


Leon Tetziaftf. 


a 


Dubieńska | J. Stolarow po ukończe 
» turnieju w Rydze Powracają do 
Aw, ponieważ turniei w Tallinie 
1 przełożony na dzień 9 czerwca. 
anieju tym jednak wezmą oni u- 
dział po wypoczynku w Warszawie. 

Program meczu tenisowego Polska— 
Austrja. organizowanego w Krakowie 
przez miejscowy AZS (10 — 12 czerw 
ca), został ustalony w sposób następu 
jący: 4 gry pojedyńcze panów, iedna 
pań, jeden doub} męski i jedna gra mie 
szana. 

Drużyna polska zostanie zestawiona 
na zasadzie wyników naszych tenisi- 
stów na mistrzostwuch Francji. 

Związek Rumuński przez omyfkę 
podał w swem zaproszeniu dla na- 
szych graczy złe terminy mistrzostw 
rumuńskich. Zawody (e odbędą się od 
13 do 18 czerwca. Jako _eweutualni pol 
SCy uczestnicy mistrzostw Mac) być 
brani pod uwage P Dubieńska, J. Sto- 
šarow i Popławski, 

Wegry nadesłały do PZLT. propozy 
cię rozegrania  międzypaństwowego 


= e a 


| Spotkania tenisowego >w początkacii 
lipca w Polsce Program daviscupo- 
wy. udział Kelhrimga tł  Gabrowitsa 


gwarantowany. 


Na mecz Polska—Wegry w Warsza | 


wie proponowana jest data 14—16 lip 
ca. Data uzależniona jest od wyniku 
losowań dla dalszych gier o Puhar Da- 
visa. 

Turniej w Balaton (Węgry) od 25.6 
je 27 zostanie prawdopodobnie obes- 
lany przez rakiety polskie. 
| Mecz bokserski Skoda—Warta (Po- 
znan) w Warszawie zapowiada się nie 
| zwykłe interesująco Spotkają się ta- 
l kie pary jak Piat - Stibbe. Pieracki, 
| Majchrzycki, Bąkowski — Sipiński. 
| tuszewski — Wolniakowski. Antczak — 
Giesma. Polus, Cyranek ł Seweryniak 


Tenis i boks 


będą mieli słabszych przeciwników. 

Z Okazji dni propagandowych wileń 
sko - śląskich we Lwowie wyrusza 
lwowski zespół śląski na przyjaciel- 
ski mecz z reprezentacia Lwowa. Ze 
Śląska wyjeżdżała: Nowakowski, Na- 
wa, Matuszczyk. Milic, Gburski Ma- 
kosz. Jaszulik i Wocka. Spotkanie to 
odbędzie się 28 b m. Po drodze będą 
Ślązacy walczyli 27 mała w Przeiny- 
slu. z tamtejsza reprezentacją. 

Mecze zawodowych bokserów na 
stadjonie Legii odbędą się d. ll czer- 


wca Kantor będzie wałczy! z murzy- 
nem paryskim Sikim. B rene feig z Ko 
kotem, Anders z Górnym i Wysocki z 


Gończa. 

Stibbe nie został jeszcze potw:erdzo 
ny dla barw Skody. Stibbe otrzymuje 
jednak drugie zwolnienie. z Union-Tou- 
ringu. 

PZB rozstrzygnał o mistrzostwie Ło 
dzi wagi ciężkiel. oddalając protest i 
weryfikując Krenca (IKP) jako mie 
strza. 

Mistrzowska drużyna bokserska Wę 
gier, wzzlędnie reprezentacja Budape- 
sztu, walczyć bedą pod koniec lata w 
Łodzi i w Warszawie. Węgrów spro- 
wadza Skoda. 

Pięciuset zrzeszonych pleśclaczy po- 
siada okrez łódzki. W ciągu roku spra 
wozdawczego ubylo 14,/8*Drzybyto 110 
zawodników. 

Mecz bokserski Gwiazda (Warsza- 
wa). — Jagiellonia w Białymstoku za 
kończył się wynikiem 8:4. Goście nie 

Bokserzy Gedanji Pobili w Gdańsku 
c drużynę ABC. w stosunku 


Mecz bokserski Makabi — Skra, ro 
zegrany na boisku Skry przy świetis 
e'ektrycznem. przyniósł zwyciestwo 
nieściarzon żydowskm w stosunku 
9: Z 


Składaki „DELF! 


66 ORAZ AKCESORIA 
KAJAKOWEp 


WOLBROM” $p. Akc. 


jeneralne Przedstawicielstwo i Skład 
rabryczny 


JULIAN WUYSŁAW 


Telefonv 760-80 i 204-90 


Warszawa, W'erzbowe 
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Wiktor junosza-Dąbrowski 


Mói pierwszy prawdziwy mecz 


Było to dwadzieścia lat temu. 
Miałem 17 lat i byłem na pierw- 
szym roku prawa. A pozatem — 
wtedy uważałem to może nawet 
za ważniejsze — byłem fanaty- 
cznym adoratorem Ta ma- 
rzącym 0 znakomitych trium- 
fach ringowych. | Abyś 

Marzyłem o nich mZ od 
trzech lat. Poraz pierwszy usły 
Szałem o walce na pięści Z oka 
Zii głośnego meczu Johnson— 

ciiries, Starsi mówili wtedy 
„ŚWiat się kończy dla mnie 
— Otworzył Się cały nowy 
świat. 4 

Marzenia pozostawały jednak 
marzeniąmi. Wprawdzie. byłem 
zalożycięjeęm 1 prezesem klubu 
hckserskiego mieliśmy ring, 
Wszystkie możliwe worki i piłki, 
iprawialiśmy skakankę i walkę! 
podług najcełniejszych 


ų cieniem 
todręczników, całą Ścianę pO- 
tryliśmy podobiznami sław- 
jych mistrzów a podczas 10- 
mndowych sparringów“ Z dzi- 
ja rozkoszą puszczaliśmy Sobie 
rzajemnie krew __ ale... ale Za- 
cn z nas mie miat za soba an! 
»:dnego „Prawdziwego” meczu 
rzed „Prawdziwą“ publiczno- 
zią. I nie mógł mieć, przynal- 
nniej narazie, żadnych w tym 
względzie nadziej. psychicz- 
pie najboleśniej odczuwałem t° 
a, fizycznie — moi partnerzy: 
ee dostawali podwójne pof- 
jie sierpowych i swingów. 
j Pewnego razu, idąc ulica, u- 
fzałem afisz, który mnię zelek- 
tryzował. Było wyraźnie mapi- 
sanc: boks. a jakimś kabare- 
ge, obok maleńkiego turnieju za 
aśniczego, miały się codzien 
odbywać Spotkania pieściarskić: 
Oczywiście, z 


wieczorem =, 
działem w pierwszym rzędz 
krzeseł. rzetrzymałem 3 
szansonetek, dwuch złych Sy i 
rów. mienny r towy 


zespolik balet? "w 
cztery Walki euske Ta, 
prawdziwy wstręt. Kiedy a 
wiedziano — jako KOTONG A 
gram — mecz pokserski, se 
zaczęło mi bić bardzo mocna 
a scenę wyszło dwuch t z 
stych. wasali i zaczęło..„klepź 
siebifTękawicami po jupuchac o 
plecach q nawet pośladkach, stro 
jac nieprawdopodobne miny ! 
wyczyniając niesłychane podsko 
ki. idownia pokładała się ze 
śmiechu, ją zieleniałem z obu- 
rzenia. W ten sposób pozwolo- 
no sobie profanować najpiękniej- 
szy ze Sportów! 
Gdy wreszcie „walka“ zakoń- 
czyła się straszliwym upadkiem 
jednego z mastodontów po nie- 


e 


a E 


6 I PÓŁ MTR: UA Bits SY 
5 ch kl. C. 
F zj eea Z. S) mimo kon- 


tuzji nogi. 


a. 


Wanda 


© — pas 


PO SUKCESY DO RYG! 
Dubieńska į Jerzv Stolarow ws'ada za € 
aby udać się do Rygi na międzynarodowe M 


winnym psztyczku w nos 
nie wytrzymałem, wskoczyłem 
na arenę i przerywanym od 
wzruszenia głosem oświadczy- 
łem, że wyzywam do walki cały 
zespół, aby pokazać publiczno- 
ści, jak prawdziwy boks wy- 
gląda. 

Na widowni wszyscy powsta- 
wali z miejsc. Mimo bardzo 
jeszcze młodzieńczego wyglą- 
du, byłem wysoki i w szerakiem 


automobilowym palcie wyglą- 
dałem dość barczyście — Spo- 
dziewano się więc ciekawych 


Od lewei: Bakowski walczy Z Kli mczakien 


Z jednej „Strony 
żeśmy gościli bolską drużynę W 
w Z Eiej znów pragneji- 
yś y, „Oby Dodobny mecz te 
Poa ezai SĘ nigdy ` 

aKM€EZO zachowan:. a; 

: _ zachowania aczy 
Racingu na boisku jąk dzić przeciw 
Wiśle nie w dzieligmy nigdy i na- 


wet niew adomo Czóm, sobiesto WY 
tłumaczyć. Faktem ae R 
walna boisku był Śmiertelny m 
wrogiem każdego Francuza. te teł 
kilkakrotnie cudem tylko nie do- 
` wdzięczni- jesteśmy 
ze opanowali ner- 
ili sie sprowoko- 


cieszymy Się: 


„Lo nie Stało sie na bo: 
się 4 M meczu. 
cng ordynarny sDos zucili 
się na Polaków. kobiac ich e 
ner drużyny francuskiej 
warz Ałaszewskiego. S 
yednie protokuły i 
ie się Ambasada P 


sku, stało 
Graczę Ra- 


uderzył w 
bisano od- 
Spraw 
olska w Pa. 


po 


zaim 


em meczu jest u 

ez Racing jednej dość przy. 
prz ej bramki. oraz kontuzja 
raczy polskich, (Kotlarczy- 

r który MA nadwyrężony oboj- 
ka i, K zewiozło pogotowie do 
czyk, Př“ Wine za powyższe zaj- 
szpitala): į w głównym stopniu 
śca ponos! sedzia. Girardin. który 
stronniczy à nie m'at pojecia o sę- 
po pierwsz o drug e dopuścł do 
dziowaniu, PO. koniec brutalnej. 
gry ostrej. Do osu nie wróżył by- 
» Poczatek ągicznezo i skanda- 
a 1 a i i z 
EAko zakończenia. da nar 
granym przedmeczu MO żŃ Cie 
ską Polon'ą a TEZeTWA a boisko i 
>u, wbiegaja drużyny UCI tanow- 
przed lożą ambasadora “M - 


skiego wysłuchuja hymnów 


owych. 1 
Po krótkich ceremoni 
czyņa grę Wisła. Już, 
Xiliñski broni ładne ŚW! 
Dellssego, W pieć 
Diękną sytuacje. 
przez Artura zaprzeD 
man H nie trafiaiac 
Ki. Grą jest naozół 


zyska- 


kilku £ 
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hwiie do samolotu 
xstrzostwa, 


a e TN 


ch, a tre- | Pychowsk 
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rzeczy. ' : 
Poproszono mnie do szatni. 
Tam „dyrektor“ trupy zapaśni- 
czej, nieżyjący już Alex Aberg, 
zaczął mi klarować, że źle uczy- 
miłem, niepotrzebnie psując mu 
interes. Oczywiście, mie umia- 
łem się z nim zgodzić. Pwierdzi- 
łem z całym  młodzieńczem 
przekonaniem, że nie wolno mi 
|było poz | 
wołani dyskredytowali > 
czach publiczności moj 
chany sport. 
„Cóż oni będą 


w o- 
uko- 


myśleli o pię- 


WIOSENNA REWJA PIEŚCIARZY 


stronme ataki rozbiia raz po raz 
świetnie usposobiona obrona obu 
drużyn. W 28 min. z kornera po- 


danego bajecznie przez Łykę, Rey-|na druga. 
):3€: 


| 4 


PRZEGLAD SPORTOWY Soboła, 27 mała 1933 roku 


Ściarstwie po tem, zo wy im 
pokazujecie?'* — pytałem upar- 
cie. 

Aberg się tylko uśmiechnął: 
„Panie — oni walki zapaśmicze 
oglądają już dwadzieścia lat — i 
jeszcze nic mie zrozumieli! Pan 
przecenia rozum publiczności*. 

Był to argument silny. Nie wy 
starczał jednak — gdyż tak czy 


owlić, by ludzie niepo- inaczej trzeba było walkę od- 


być. Widzowie na sali nmiecier- 

pliwili się i zaczynali tupać. 
Podczas gdy się ubierałem w 

wybpożvczerty trykot, w sas'ed-: 


NA STADJONIE Ł. K. S. W ŁODZI 


n; w środku Stibbe — Wocka; na prawo Seweryn'ak zwycięża Baranowskiego. 


utny epilog eskapady Wisły 


Racing (Paryż) zwycięża przypadkowo 1:0 i... bije Polaków w szatni 


man I strzela głowa, iednak Ca- 
banis z trudem łapie. Gra raz po 
raz przenosi sę z jednej połowy 
Wreszcie na minutę 


( 


w sobote rano dn. 20 b. m. wyje- 
chaliśmy na niedzielny mecz z Ant- 
iwerp F. C. w.cemistrzem Belgji. 

O godz. 4 pp. na boisko, pod palące” 
nromięnie Słoneczne, wybiegają b'e 
drużyny. Odrazu wyróżnia się w grze 
Jezierski trzymający doskonale Basti- 
ma, Kotlarczyk | podaje dobrze piłk: i 
napad Wisły strzela ustawicznie z K 
ter skrzydeł i podań, — A ez 
szcześcia, Ofenzywa Belgów za A 
w sie ciagle na koncertowo Rralący: 
Pych ym, Wisła nie schodzi na- 

F ry Belgów. N | 
ZEM ge cyirowego dènerwu- | 
je coraz więcej Polaków „4 Bogoti 
uzyskują tymczasen korner z pierw-| 
najniespodziewaniej alpatan = ©. Ala- 
szą bramkę. Piłke odbita PrAG nogi 
|szewsk'ego, Jezierski podale POD ystu. 
Bastinowi, który strzela bez Ol ch 
Belgowie coraz więcej ZORAN bro- 
szej bramce i chociaż Alaszewk brzmi 
ni dobrze, w 43 minucie wynik se 
iuż 2:0 ze strzału środkowego nap 
Po pauzie Wisła zastępuje komina i 


kontużło- 
wanego Kotlarcz rzez 

yka prze 

Reymana II przez Lubowieckieg0. Low 
Znów toczy się na połowie BE£ 


i 


Już t 
Ćwierćfinały gier 


„PU runda rozgrywek o putar Bi 
skrystali przyniosła niespodzian ośmiu 
ża SA charakter i silę decy” 
dowanegą OTE nabraly menen i pun- 
któw wyk oblicza, Dużo słabyc prze 
konywuj azała więc Grecja, AUY 4 
or acego zwycięstwa nad dwoma 
laty Pr Tużyna, która przed kla: | 
ni? k RSD Austrię, teraz ma i 
baakt ANA (Nicolaido, Stalios) x 
(Stahos, Xidis). To ai w omotkaniu 
Ćwierćfinałowem z Czekan: 0 Ate- 
nach 9--11 czerwca) nie powinna i nie 
może zdobyć ant jednego punktu. Men- 
zel, Hecht i Menzel Marsalek w doublu 
to potęga tenisowa. 

Słabe strony pokazała również dru- 
żyna włoska na meczu z Austrją. Prze- 
dewszystkiem Morpugo daleki jest od 
dawnej formy. Przegrał on. z Matejką. 
którego na parę dni przedtem Prenn 
rozgromił, tracąc tylko parę gemów. 
Z tych samych powodów trudno po- 


wiedzieć coś pochlebnego o formie Ste. | lowe b 


faniego. Double włoski jest nadal nie- 
zdecydowany. ltalja szuka na gwałt 
dobrej pary, a próba z Rado, Taroni 


, wypadła pomyślnie, ale tylko w wy- 


miarach Średniej klasy tenisowej. To 
też. Anglia na meczu w Londynie 10— 
12 czerwca) rozgromić winna Włochy. 
5:0. Perry, Austin, Hughes i Lee są w 
formie wprost znakomitej. 

Bardzo ciekawie zapowiada się 
mecz Japonia — Niemcy w Berlinie 
(9—11 czerwca). Niemcy mają swą 
siłę tylko w Crammie, a że Dary do 
gry podwójnej też nie mają, więc zwy- 
cięstwo Japonii w stosunku 3:2 nie ule- 
Ra wątpliwości. Właściwie najmniej 
3:2. Bo Satoh i Nunoi są singlistami 
tak wysokiej klasy, że mogą | powinni 
pobić Cramma. O wartości  Nunoi 
Świadczy zwyciestwo jego nad Roger- 


sem w trzech gładkich setach podczas | (347 klin) wygrał L 
gdy Satoh mial z olbrzymem irlandz- | przed Ścliepnersemi 


kim więcej trudności -Nie trzeba wo- 
bec tego przywiązywać wagi do pięcio- 


lecz teraz na przeszkodzie stoi nietyl- ` 
ko bramkarz, ale Słupki i poprzeczka | 
w które Artur posyłał najsilniejsze | 
strzały. | 

Tymczasem van Beck z doskonałej 
centry Bastina, strzela trzecią bramkę 
i przegrana Polaków, pomimo przewa- 
gi jest zdecydowana. Wreszcie w 10 
m nucie następuje doskonała kombina- 
cja: Reyman-Lubowiecki-Artur i ten o- 
statni strzela nie do obrony 3:1. 

Szczęście zaczyna nam się uśmie- 
chać. Wisła przeważa; strzał Bastin- 
na pewnie łapie Ałaszewski. Cóż kiedy 
w 17 minucie Van Beck strzela z cen- 
try prawoskrzydłowego głową nie do 
obrony — 4:1. Od tej chwili Belgowie 
są stale w ofenzywie i w 20 minucie 
lsastin źle pilnowany ustala wynik 
dnia 5:1. 
W ten sposób Wisła mając przez 
dwie trzecie meczu przewagę przegra 
'a mecz, który mając więcej szczęścia. 
mogła wysoko wygrać. 

Krakowianie zademonstrowali tym 
razem wcale dobrą grę. Niestety zgu- 
biła ich indolencja strzałowa napadu. 


S. Jelski. 


| mato i za mało celn'e. Pomoc świe 


ylko 8-miu! 


o Puhar Davisa 


šeiowej walki Nunoi z stab 
ei i ym Mac 
KUTE. Japończyk traktował to spot-, 
RAE jako rodzaj treningu. 
E ecz Australja — Poludniowa Airy- 
ca me dotyczy Europy. Odbędzie się 
on prawdopodobnie w 
czerwca 
sze Austra 
Me Grath 
lest klas 


wie s ! gii 
mecz tecigtna klasa angielska. | ten | 


5 Powinien więc zakończyć się zwy 
| , 

DWA Australji. 
Oslinałach spotkaj 
Czecho a 

h osło ; 
i< Jason wacja Anglia 
nym gr 


się więc 
A (w Pradze) 
la — Australia na nienatural- 
uncie. 
* 


w okserży niemieccy zostali pokonani 
WI Osunku 7:9 przez reprezentacię| 
och w Ferrarze. Wyniki szczegó“: 
yi, TY następujące: Urbinato (W); 
„Je Spannagla, Beck (N) bije Trom-, 
oettę, Kaester (N) remisuje z I achi-, 
nim. Schmedes (N) bije Zanagę. Nacchi | 
(W) bije Franza, Bernloehr (N) bije 
3 rozziego, Bassi W) bije Kyfussa. Me- 
ici (W). bije Voosena. „ 
Thil POBAN enet Seeliga w Paryżu 
PO 12 rundach pewnie na punkty. 5ee- 
lig w ostatniej rundzie by! U. progu 
nokautu wskutek niszczycielskiej robo- 
ty Francuza. k 
Mistrzostwo Europy wagi poreda 
zdobył Anglik Jack Hood przez dys- 
kwalifikację dotychczasowego, mistrza 
Belga Anneta, który W trzeciej rundzie 
zadał za niski cios. PORZE, 
i viata wagi v 3 
PA e Kid Chocolate, biiąc na 
punkty Anglika Seamana Watsona. 
Wyścig szosowy Paryż — Rennes 
e Greves w 10:36:56; 
i Tommies, 
Francuz Duhour rzucił kulą 15.28, u- 
stanawiając nowy rekord Francji. 


kiem moją raczej jeszcze dzie- 


niej szatni szły gorące spory: i j 
cinną konstytucję z nabrzmiałe- 


kto wystąpi przeciw „amatoro- l 
wi*. Wszyscy mistrzowie świa-| mi muskułami rosłego Bawara, 
ta i okolic kategorycznie sięz którym miałem się mierzyć, 
wymawiali. Wreszcie * wybór | mrugnął z zadowoleniem. | 
padł na dość jeszcze młodego,| Ustalono — nie pytając mne 


dobrze zbudowanego zapaśnika,lo zdanie — że będą dwie rundy 
który miał nad kolegami tę wyż|po jednej minucie. Weszliśmy 
szość, że był kiedyś w Anglji i|na gruby materac. w którym 


na wlasne oczy widział mecz bo'grzezły nogi, wdzialiśmy przed- 
kserski. Bez palta wyglądałem |potopowe rękawice, z których 
o wiele mniej imponująco. Uj- wylatywało włosie i czeka- 


rzawszy mnie w trykocie towa-jliśmy na gwizdek sędziego -- 
rzystwo się mieco uspokoiło, 
porównawszy 


a 


i; Aberga. 
WZTO0- 


Bawar z furją rzucił się na- 
|przód, waląc naodlew jak cepa- 
(mi. Zasłoniłem się bez trudu i 
skontrolowtłem. Cios przy- 
szedł w sam raz — chłop sta- 
nął jak wryty. Po chwili rzu- 
cił się znowu do ataku, lecz zno 
wu osadziła go kontra w sam 
koniec podbródka. Opuścił rę- 
ce, Wtedy, zapominając o wszel 
kich carpentierowskich fine- 
ZJach — trzasnąłem z całej siły 
lewą i prawą. Lewa poszła 
w róg szczęki, prawa w sam 
nos.  Bryzgnęła krew, i atleta 
powoli zsunął się na ziemię. u- 
|kładając się plackiem na brzu- 
chu. 

Nie był to „prawdziwy“ no- 
kaut. Bo wtedy przeciwnik mój 
nie mógłby mruczeć pod nosem 
„verflucht".. Ale trumf był 
wspaniały, i gdy ogłaszano moje 
zwycięstwo, odniesione w 30-cj 
„sekundzie, byłem szczerze i głę- 


| boko dumny. 
Musiałem wyjść tylnemi 
by uniknąć owacji 


Aberg. 


drzwiami, 
czekających przy wejściu wy- 
rostków. 


| W domu oczywiście nic niko- 
mu nie powiedziałem. Byłaby 
przed przerwą z tłoku podbramko- | konsternacja; ale u nas w klu- 
wego strzela Kennedy w zórny ' bie stałem się odrazu półbogiem. 
róg. Strzał niemożliwy do obrony.|Przecież byłem takim. który 


Dotychczas gra powolna i ane- |miał „prawdziwy“ 


mecz. 
m.czna, staje się po przerwie szyb- Na zakończenie muszę powic- 
sza i ostrzejsza. Wisła daży 


za | dzieć że gdy w dwa dni późnicj 
wszelką cenę do wyrównania.. Wiposzedłem znowu do teatrzyku. 
l2-ej m. Reyman | zaprzepaszcza | chcąc sprawdzić, czy czasem 
okazję wyrównania. przestrzel.wu- | nję zaczynają znowu froterować 
R F ina ca Ed wielkiej sztuki bokserskiej. oka- 
A l i VSI zało się, że turnicju zapaśnicze- 
bój skrzydła, jednak pomocnicy Ra aes S m sh sę 
go już niema. Wożny wytłomae 


cngu nie dopuszczaja do centry. | *, j : ; 

W 26 min. Reyman TY OKA czył mi to następująco: „Auo bo 

je wolnego. Grę przerywają coraz | Przyszedł tu jakijś simarkacz i 
wytłukł ichniego szamniona po 


częściej incydenty miedzy gracza- | 
mi wywoływane zawsze 
Francuzów. ! 
W 29-ej min. Wisła nie wykorzy 
stuje kornera. Wkrótce potem, 
przebój Reymana |  unicestwia 
Gautherone. Na dw'e minuty przed 
końcem, Kotlarczyk I zderza sę Z; 
Kennedy, w rezultacie czego Zno- | 
szą Polaka z placu w półprzytom- 
nym stanie. Za chwile z prawdzi- | 
wą przyjemnością rozieza się gwi- 
zdek sędziego oznajmiający koniec | 
tych „zawodów“. | 
Wymk 1:0 z Racinziem. który | 
tak niedawno pokonał takie reno- 
mowane drużyny jak Milano (6:0), | 
Urania (Genewa) (5:0). uważ é na- | 
leży za duży suk ista zk 
kota b.rdobrze, Jeli: Z EGIEI 
A ze, jedynie- anemicz- 
sposob ony atak strzelał za 


przez | mordzie, co się zowie. Więc pan 
dyrektor powiedział, że taki:h 
artystów to mu nie trza i wylał 
całą kompanię ma pysk.“ 

Mówi się — trudno! 


tna, Jezierski najlepszy. Obrona i 
bramkarz też doskonale wywiązali 
Się z zadania. 

W Racngu 
była pomoc z 
lourem na czele. 

Składy drużyn: Wisła: Kiliński; 
Szumilas, Pychowski: Jezierski, 
Kotlarczyk I. Kotlarczyk Il; Czu- 
lak. Artur, Reyman l, Reyman II, 

o. 

Racing: Cabanis: 

Cahņels; Diagne, Berkessv. Del- 


four; Opata, Kennedy. Delesse, 
Ve:naute. Gallev. i 


również. najlepsza 
Berkessvm i Del- | 


| 


| 


Gantheroux. | 


5-CIOKROTNY ZWYCIEZCA 
Zaborzyński (A. Z. S.) zaiał na mi- 
strzostwach poznańskiei kl. B 5 
perwszych miejsc: trzy skoki. ku'a 
i 110 m. nt. 


J. Gryź 


MILLER i 
Zwycięzca w motocyklowym wyscigu „Otwarcia 
nasach. 


Sezonu“ na Dy- 


AZ$- Pogoń 


Wizyta lekkoatletek 


poznańszich w Katowicach 


KATOWICE. 25.5. Tel, wł. Mecz 
iobiecy poznańskiego AZS i katowic- 
tej Pogoni zakończył się zwycię- 
;twem Pogoni w stosunku 61:57. Za- 
'naczyć należy, że warunki atmosfery- 
zne nie dopisały, panowało bowiem 
lość dotkliwe zimno i wiatr. Pozna- 
tanki górowały w skokach i rzutach, 
Jązaczki w biegach. 
Poszczególne wyniki 
ące: bieg 60 m.: 1) Preissówna (P 
(1. 2) Breuerówna (P), 3) Schnei- 
równa (A) 8:4; rzut kulą: 1) Jasień- 
ka (AZS) 11.68. 2) Pieniczek (AZS) 
96, 3) Lubkowicz (P) 8.31: skok 
wyż: 1) Jasińska i Łukanowska 1.37: 
) Bytomska i Breuerówna po 134; bieg 
00 ni.: 1) Breuerówna 13.1, 2) Szaje- 
wana, 3) Preiss 13.3; rzut dyskiem: 
) Jasieńska 34.33, 2) Wasilewska (Po- 
oń) 33.39. 3) Koczanówna 28.85; bieg 
© m.: Świderska (AZS) 29.2, 2) 
jałasówna (Pogoń); 3) Stolarkówna 
Jl; skok w dal: 1) Breuerówna 491. 
i Preissówna, 3) Jasieńska 4.61: rzut 
szczepem: 1) Jasieńska 31, 2) Wasi- 
wska 24.60, 3) Biegańska 22.40: szta- 
ta 4 x 100: 1) Pogoń (Breuerówna, 
reissówna, Białasówna, Szuasówna) 
1.2. 2) AZS 58.6 skok wdal z miejsca: 

Jasieńska 2.33. 2) Wasilewska. 3) 
erlik 2.22: bieg 80 m. przez płotki: 1) 
jałasówna 14, 2) Koczan:wna, 3) Bren 
ówna 14.8; sztafeta 3x800 m: 1) Po- 
ń (Szynczakówna, Szynkowiaków- 
1. Szwasówna) 8:18.3, 2) AZS 8:33. 
Na specjalną uwagę zasługuje Ja- 
eńska, która startując w 6 konkuren- 
ach zajęła 5 pierwszych miejsc. 


[elefonem 


GRUDZIADZ. 25.5 Teo. wł. Startu- 
e na zawodach Grażyna—Sokół Wa- 
siewiczówna zapowiedziała próbę po 
cia rekordu światowego na 50 m. Ze 
zględu na stan pogody i zły stan boi 
a. próba nie udała sc. Walasiewi- 
ówna nsqagięłą czas 6.8 sek., a więc 
0.4 sek. miej od rekordu Mejziko- 
i. Pobiła natomiast rekord Polski 
ilantickiei o 0.3 sek. 
Walasiewiczówna startowała ogółem 
5-cu konkurenciach, zalnując 4 
trwsze mńejsca. a mianowicie 50 ni 
6.8 sek, skok wdal — 5.14 m.. rzut 
skiem -- 32586 m. skok wwyż — 
B mo W kuli Walasiewiczówna była 
uga — 9.30 m. Ogólny wynik meczu 
ynosi 54:28 na korzyść Grażyny. 
POZNAŃ. 25.5. tel. wł. We czwar- 
k odbyło się tu walne zebranie okrę- 
wego Związku Bokserskiego, które 
ało przebieg bardzo harmonijny. 
Sprawy ewentualnego przeniesienia 
:dziby PZB z Poznania nie ruszono 
i jednem słowem. Najpoważniejszym 
ndydateim na stanowisko prezesa P. 
B. jest obecnie wice-prezes związku 
w. Włodzimierz Seydlitz. 
POZNAŃ. 25.5. Tel. wł. Na mię- 
Yuczeinianycht=zawodachH  lekkoatlc- 
zznych Uniwersytet — WSH wwuiki 
ły dość słabe, W oszczepie zwycię- 
ł Turczyk 57.72 m: który Mż przy 
wszym rzucie doznat bolesnego 
rwania ścięgna przecz Co reprezenta= 
1 Poznania na niecz z Brukselą do- 
a poważnego osłabienia. W elimina- 
na mecz z Bruksellą w skoku o 
czce pierwsze miejsce zajęli Za- 
zewski (Sokół) i Adamczak (Warta) 
3.40 m. Uniwersytet wygrał w sto- 
nky 56:45. 


by.y nuastępu- 


| 


19:56.2, 2) Schulz (Gwiazda Bydgoszcz), 


— 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 27 maja 1933 rok 


Misfrzostwa Warszawy w konkurencji międzynarodowej 


Lekkoatletyczne mistrzostwa ` War- 
Sszawy w dniach 27 i 28 b. m. staną się 
nietylko wielką próbą naszych sił 
przed meczem z Belgia. ale imponują- 
cą rewią lekkoatletów całej Polsk, któ 
ra wypaść winia tem wspanialej, że w 
wielu wypadkach spotkają się oni z 
konkurentami z zagranicy o wypróbo- 
wanej klasie. 

Tak wiec bezbarwne zwykle u nas 
sprinty nabiorą żywych barw. Z Tro- 
janowsk m H. Koźlickim i t. d. zmie- 
rzy się Austriak Lechner. pogromca Po 
laków z Wiednia, biegacz Klasy nie- 
mieckiei. 


ATENY, 25.5. Tel. wł. Międzypań- 
stwowy mecz piłkarski pomiędzy re- 
sprezentaciani: amatorskiemi Węgier i 
Grecji zakończył się zwycięstwem We 
wier w stosunku 2:1. 

BUDAPESZT. 25.5. Tel. wł. Sensa- 
cią Węgier był finał puharu w którym 
Feręncvarosi pobił mistrza Węgier Uj 
pesti (z którym niedawno przegrał w 
mistrzostwie) w stosunku 11:1; Hunga- 
ria—Soroksar 4:1. 

WIEDEŃ. 25.5. Tel. wł. Wobec 
15.000 widzów rozegrano tu dzisiaj fi- 
nat peharu Austrlia pobiła Brizitenauer 
A. ©. 1:0 po słabej nerwowej grze. W 
drugiej połowie B. A. C. przestrzelił 
karnego. 

PRAGA. 25.5. Tel. wł. Sparta poko- 
nała wobec 25.000 widzów  Viktorię 
Żiżkov 5:2 (1:1) i ma znowu poważne 
szanse ma udział w pulrarze środkowo- 
europejskini. 


z prowincji 


KRAKÓW, 25.5. Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym zakończyła się w Krako- 
wie pierwsza koleika mistrzostw kla- 
sy A Obecnie prowadzi Legia 
Il pkt. przed Grzegórzeckim 10 pkt. 
i Makkabi 10 pkt. 


Wyniki zawodów były następujące: 
Wawel — Grzegórzecki 3:2, Legia — 
Unia 2:0, Zwierzyniecki — Makkabi 


1:0, Olsza — Fablok 2:1. 
BYDGOSZCZ. 25.5. Tel. wł. W bie- 
gu naprzełaj o puhar Dziemióka Byd- 
«oskiego na trasie 3000 mtr. zwyciężył 
Janowski (Warta Poznań) w czasie 


3) W. Hocheisel (Polonia Bydgoszcz). 


Ciekawy ł tak pojedynek średniody- 
stansowców Maszewski—Kuźmicki za- 
ostrzy się jeszcze, gdyż dołączą się do 
nich znakomity Kucharski z Białego- 
stoku oraz mistrz Czechosłowacji dr. 
Drozda. 

Na 5 klm faworytem stuprocentowym 
jest Kusociński, Ale o drugie miejsce 
stoczą zaciętą walkę Austriak Leitgeb. 
białostoczanin Strzałkowski. który iest 
w forme tak znakomitej, że można 
mu rokować poniżej 15:40. oraz Pu- 
chalski. 


Wreszcie w skoku wwyż Pławczyk 
zmierzy się z Węgrem Bodossym. z 
którym ma do zafatwienia porachunki 
z Budapesztu. Przyjedzie nadto z Bia- 
łegostioku Luckhaus. który w oszcze- 
pie i w skokach jest w doskonałej for- 

Poziom zawodów i tak już bardzo 
wysoki. podtzieść może jeszcze fakt, że 
prawdopodobnie zawiłają do nas w 
drodze do Pragi Fimlandczycy, od któ- 
rych organizatorzy, oczekują lada chwi 
la odpowiedzi. Wówczas  startowatby 
nadto świetny długodystansowiec Kai- 


Warszawska klasa A 


W warszawskiej kl. A po czwart- 
ku prowadz: Polonja 15 pkt, 2) 
Warszawianka 15 pkt., 3) Skoda 13 p. 
4) PWATT — 12 pkt. 

Polonja — Skoda 8:0 (3:0). W Sko- 
Idzie zawiodła linja napadu i pomocy. 
Dobry był bramkarz Brzostek i lewy 
obrońca Moleda. Już w 6 min. Seichter 
z przeboju zdobywa prowadzenie. W 
10 min. Łańko z podania Biedrzyckie- 
go podwyższa wynik.. Trzecia bramkę 
strzela Szczepaniak po kornerze. Po 
przerwie karny, egzekwuje pewnie 
Łańko. To ostatecznie załamuje Skodę 
i Polonia bez większego wysiłku strze 
la dalsze cztery bramki ze strzałów: 
Łańki, Seichtera, Żglińskiego i Bie- 
drzyckiego. 

Warszawianka — Makabi 6:0 (5:0). 


Mecz z Warszawianką dowiódł już 
nietylko słabości drużyny Żydow- 
skiej, ale nieudolności kierownictwa, 


które pozwoliło zejść Makabi na 10 mi 
nut przed końcem meczu z boiska. 
Atak Warszawianki wzmocniony Pi- 
liszkiem dosłownie oblegał bramkę Ma 
kabi. Bramki strzelili. Piliszek (3), Ła- 
chow.cz i Sochan po jednej oraz Fertz 
wolnego. Sędziował bardzo słabo p. 
Muszkat. 

Drukarz — A. Z. S. 3:1 (2:0). AZS 
wystąpił z rezerwowenii, W pierwszej 
połowie lekka przewaga drużyny aka- 
demickiej. Dwa przeboje Drukarza koń 
czą się jednak zdobyciem dwóch bra- 
mek przez Ulatowskiego. W drugiej 
połowie AŻS oblega bramkę przeciw- 
nika, poczem znów przebój IPostawki 
ustala wynik. 

P. W. A. T. T. — Świt 3:0 (0:0). 
W pierwszej połowie P. W. A. T. T. 
ma lekką przewagę, niewykorzystaną 
wskutek niecelnośc: strzałów, W dru- 
giej połowie w 46-ci minucie Swider= 


ski, w 57 minucie Tomasiewicz I : 82 
min. Stompka strzela bramki. 

LEGJA — Orzeł 2:2 (2:2). Klub Gro 
chowski wywalczył zaszczytny wynik 
remisowy z rezerwą wojskowych po 
zaciętej « ambitnej walce. W drugiej 
nołowie Orzeł cofa wszystkich do ty- 
łu, odparowując wszystkie ataki woj- 
skowych. którzy mają w tej części gry 

| przewage, Bramki dla Orła zdobył 0- 
bydwię Walentynowicz l. dla Legii 
strzelił Gajger dwie. Sędzia p. J. Cwyt 
tenberg. 

„WÓW. 25.5. Tel, wł. W niedzielę 
odbędą się we Lwowie dwa konkuren- 
cyjne spotkania. Pogoń gra z Stan- 
dart Club Liege (Belgia) podczas dy 
u Czarnyćh gościć będzie Warsza- 
wianka. Zawody Pogoni odbędą się ną 
jej własnem nowoprzerobionem boisku. 

W mistrzostwach ki. A Świteź poko- 
nala Revere 4:1. 

Garbarnia krakowska osiągnęła w 
Jarosławiu zaledwie remisowy wynik 
2:2 z Ogniskiem. 

KATOWICE. 25.5. Tel. wł. Mistrzo- 
stwa A klasy Iskra (Siemianowice) — 
Rożdzień (Szopienice) 5:1. Kresy (Król. 
Huta) % Wawel (Nowa Wieś) 2:4. 09 
Mysłowice — KS Ligocianka 1:0, Jed- 
ność Michałkowice — Zgoda Bielszo- 
wice 4:3, 22 Mała Dabrówka — Na- 
przód Załęże 3:1. 

POZNAŃ. 25.5. Tel. wł. W me- 

czach o mistrz. kalsy A Lęgia pokonała 
Ostrowię 10:1 (4:0) oraz HCP 
| limpię 11:2 (3:2). W Ostrowie Lesz- 
jezyński Sokół remisował z Ostrow- 
skim KS 3:3. W Lesznie Polonia zwy- 
ciężyła Wartę I B 5:1 (3:1). 


la, który napewno zmusiłby Kusociń- 
skieąo do walki, dalej jeden z najlep- 
szych czterystometrowców Europy 
Strandvali (48 s.). Średniodystansowiec 
Kurpelą i skoczek wwyż Re nikka (195 
ctm); pogromca- Pławczyka na Olimp- 
ah dd) godny partner Bodossyego i Po 
aka. 

Z ciekawych pojedynków „wewneętrz 
nych'* zawodników stołecznych trzeba 
wymienić spotkanie w skoku wdal 
Twardowsk—Sikorsk. w skoku o ty- 
czce Pławczvk—Kluk wystep Kozłow- 
skiego w rzutach. 

Zapowiada się wiec. że zawody Sta- 
na się nietylko otwarciem ale i punk- 
tem kulminacyjnym sezonu. 


RYGA, 25.5. Tel. ar. W pierwszym 
| dnin turnieiu o mistrzostwo Łotwy Du 
bieńska pobiła Kuzniecow 6:1, 6:1. a J. 
Stołarow — Learum 6:0. 6:2., W dru- 
gın dmu polscv tenisiści odnieśli sze- 
reg dalszych sukcesów. W grze poje- 
dyńczej pań Dubieńska spotkała się z 
Jacobi (Łotwa), bijąc ją w stosunku 
6:0. 6:0, Dubieńska córowała zarówno 
technicznie, jak i taktycznie nad prze- 
ciwniczką. Dz ęki temu zwycięstwu, na 
sza tenisisika weszła do PółŃinału. W 
grze pojedyńczej panów Jerzy Stola- 
row zakwalifikował się do ćwierćf:na- 
lów po zwycięstw e nad jednyni z czo- 
towych graczy lotewskich Kronberkiem 
6:1. 3:6. 6:3 W grze mieszanej para 
polska Lubieńska—Jerzy Stolarow po- 
lkonała pare »łotewska  Nielson—Abel 
6:1, 6:1. W grze podwójnej panów Je- 
rzy Stolarow w parze z mistrzem E- 
stonjii Łotyszem Łasuem pokonał pa- 
rę łotewską Stoddart-Learum 6:1, 6:1. 


Nr. 42 


w niedzielę 28. V mecz 
robotniczy w W'edniu 


Międzypaństwowy mecz piłkar- 
ski reprezentacyj robotniczych Pol 
Ska — Austrja rozegrany zoOStanie 
w sobotę, dn. 27 maja r. b. w Wie- 
dniu. 

Będzie to piętnaste Spotkanie 
mędzypaństwowe. a trzecię o mi- 
strzostwo grupy  ŚrodkowoOseuro= 
pejskiej piłkarstwa robotniczego. 

Ostateczny skład Poisk; na mecz 
z Austria po uwzzlednieniu ostat- 
niej formy graczy, wyglada nasię= 
puiaco: 

Słowik (R. K. S. — Katowicc), 
Herman (Skra -- W-wa). Gokdbęrx 
I (Gwiazda — W-wa), Smosarski 
(Skra — W-wa), Komander (Wie!- 
kie Hajduk:). Feinbaum ll (Gw a- 
zda — W-wa). Goldner (Kraków), 
Sokołowski (Marvmont — W-wa), 
Błazałek Il. Smosarski II (Skra — 
W-wa). Kubzda (Wie'kie Haiduk;), 
zapasowi: Stohel (Królewska Hu- 
ta), Wybrański II. Więckowski II 
(Skra — W-wa). Sobik (Legia — 
Kraków). 

Ekspedycje prowadza wódz spor 
tu robotnczego w Po'sce dr. Jerzy 
Michałowicz i kpt. sport. Z. R. $. 
S. p. Władysław Wilczyński. 

W niedzielę. dn. 28 maja r. b. 
jedenastka robotnicza rozegra 
mecz z reprezentacia Do'nej Au- 
strji. Mecz ten odbedzie s'e w Wie 
ner Neustadt pod Wiedniem. Eks- 
pedycia nasza wviechała w czwar= 
tek, dn. 25 maja r. b. wieczorem. 


| 


| 


| Depesze z 


PARYŻ. 25.5, Tel wł. Mecz między 
państwowy Francja — Walia rozegra- 
ny wobec 30.000 widzów zakończył się 
| wynikiem 1:1 (0;0. Prowadzenie dla 
Brytyjczyków zdobył Griffith" wyrów= 
nal Rio. (ira była równorzędna, acz- 
kolwiek nie na wysokim poziomie, 

BAZYLEA 25.5, Tel wł Mecz 
karski Bazylea — Berlin 1:1. 
Fellows pobili Bayeru (Monachium) 


pil- 


SIEDLCE, 25.5. Tel. ar. W meczu o|2:0, 


mistrzostwo kl, A okregu lubelskiego 


RZYM. 25.5, Tel. wł. Wyniki me- 


| rezerwa 22 p. p. odniosła zwycęstwo |czów piłkarskich o mistrzostwo Juven- 


nad 9 p. a. c. w stosunku 2:1 (1:0), 


tus — Ambrosiana 2:2. Rzym — Nea- 


Z Finlandii i Szwecji 


Lehtinen i Iso Hollo szukają szybkości. Ny biegnie 800 mtr. w 1 m 544 sek. 


Helsinki, 22 maj 

Jak już pisałem, sezon letni; 
jest u nas w pełni. Odhby się| 
już pierwsze mecze, a wyniki 
mieraz przyniosły niespodzianki. 
Tak np. świetny finisz Virtanena 
zapewnił mu bardzo oklaskiwane 
zwycięstwo na 1500 mtr. nad Iso 
Tollo. Czasy sic były nadzwy- 
czajne: 4:03, 4 14:04. Tem lep- 
szy był zato młodziutki Inoniela, 
który przegrał tylko © pierś z 
Iso-Hollo w czasie identycznym 


Z różnych dziedzin 


Na pótmetku poznańskiej klasy A. Za 
pjatkiem dwóch spotkań, pierwsza ka 
ika rozgrywek dobiegła w ubiegłą nie 
lelę do końca. W tabeli prowadzi 
zy równej ilości 9 pkt. lepszym sto- 
nkiem bramek Legja przed leszczyń- 
im Sokolem. 

Po meczu gnieźnieńskiej Stelli z So- 
łem w Lesznie, drużyna Stelli napad 
eta została rzekomo przez graczy le- 
czyńskiej „Polonii. Jeden z graczy 
elli został tak ciężko pobity. że mu- 
mo go zostawić w micjscowym szpi- 
lu. Ograniczając się narazie do za- 
towania tego bandyckiego WYCZYNU. 
yrażamy przekonanie: że wladze 
Z.O.P.N. wyciągna łaknajdalej idące 
msekwencje i że nie omieszkają za- 


|dpowiedziRe akcji 


LI 

GKS Ruda. Zdjęcie nie nadaje się do 
produkcji, Wyniki zamiieszczamy. 
P. L. Cz. Aleksandrów. Do rozgry- 
:k mogą stawać tylko klrby zgłoszo- 
w Pi ZA ONS, 

Unia Sosnowiec. Książkę „O orga- 
zacjach” mogą Panowie zamówić u 
Alberta Posnera, Warszawa. Ogro- 
ywa 49 lub w Główne; Księgarni Woj- 
owci. Warszawa. | 

P. Hern. Ehrl. Zakopane.  Szero- 
16€ 10.979, długość 23.774 szerokość 
yrvtarz 1.3715. odległość pola serwi-| 
wego Od siatki 6.401. | 
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dla dziatwy 


MOJA GRZETKA 


wychodzi w soboty 


x 
Ceńa 15. groszy 


lacznie Na:g$ 
z numerem DZIEŃ DODIY 
Tydzień v, 
radości ^. 
i rozrywki) 
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|florece zwycięży! po rozgrywce 


rę. 


l 


wiadomić o tem opinii publicznej. 

Kurpessa (SKS—Zzlerz). ustanowił 
ubegłej niedzieli na mistrzostwach lek 
koatletycznych Łodzi klasy C, dwa na 
we rekordv łódzkie. na dystansach 5 
i 10 kim, 5 klm. przebiegł on w;czasic 
16:27, a 10 klm. w 34:04,8, Oba te bic- 
gi wygrał on bardzo łatwo, co świad- 
czy że w dobrej konkurencji, czasy 
ie znacznie jeszcze obniży.. Maratoń- 
czyk Sodula był w biegu na 10 kfn.. 
drugi, a w biegu na 5 klm. trzeci. 
Mistrzostwa klasy C okręgu łódzkiego 
przedstawiły dużo nbiecującego mater 
iału, up. Lindner (Sokół) debiutant na 
rzutni. wygrał kulg | dysk wynikami: 
11.62. wzzlednie 31.45 mtr. W mistrzo= 
stwach brało udział 140 zawodników. 
Skaudallcznie © wypadła organizacja | 
pierwszego dnia mistrzostw, kiedy to | 
w biegu na 1500 mtr. puszczono około 
40 zawodników bez numerków starto- 
wych. 

Prezes KOZLA p. Połuchtowicz po- 
dał się do dymisji. Nadzwyczajne ze- 
branie odbędzie sie z końcem maja. 

Bydgoszcz, Sokół | — Gryf (Toruń) 
2:1 (2:0). Do przerwy silna przewaga 
miejscowych. Po przerwie gra bardziej 
wyrównana. Bramki zdobyli dla Soko- 
la — Król (2), dla Gryfu Jezierski. Sç- 
dziował p. Cichoczewski Olimpja (Gru 
dziadz) — Kabel 5:2 

W zawodach  lekkoatletycznych na 
rzecz P.Z.L.A. Więckowski rzucił mło- 
tem 38.18, Inne wyniki: 60 m. — Zi- 
mecki 7.8. 300 m. — Kruszona 39,2 r. 
Pomorza. 10 x 1060 m — Sokół I 2:09 
nowy rek. Pomorza. Skok wdal — Zi- 
mecki 581 m. Skok wwyż — Kulecki.| 
Matkowski i Zimecki po 1.62 m. Trój- 
skok — Zimecki 11.72 m., kula i dysk 
= Majtkowski R. 11.06 m. i 34.25 m. 

Wasilewski, czolowy kolarz polski 
został zdyskwalifikowany na przeciąg 
I miesiąca za nieodpowiednie zachowa 
uie Się PO wyścigu Expressu Poranne-| 
go. 

Szermiercze mistrzostwa 
przyniosły nastepujące 


Poznania | 
wyniki: We 
o 
azimierowicz (A: 
. S.) przed Langem i Mniejżyńskim 
(AZS). W szpadzie: 1) Żukowski A. 
Z, S.) po rozgrywce z Mniejżyńskim, 
3) por. Brzeziński (Lezgia—War.), W 
szabli; 1) por. Górski (AZS), 2) Wig- 
mewski (Łódż) 3)  Kazimierowicz| 
(AZS). «Mstrzostwo okregu wśród 
pań brzypadłc bez walki mistrzyni 
Pviski b. Roweckiei (AZS) 


pierwsze m ejsce 
LESI 


4:04. Odbywało się to w Tan 
perc, gdzic Aki Jaervincn  do- 
w wol Czy ści rzebie- 


gając mir. w 30, 
miał w kuli 14,02, a w 
44,95, w skoku wwyż 180. W 
czwartek odbędą się pierwsze 
zawody w Helsinkach. 
czem odbędą się premiery  lso- 
Holla i Lehtinena, Lehtinen bieg 
nie 1500 mtr. Iso - Hollo — 800 
mtr. Jso Hollo będzie miał 
za przeciwników najlepszych 
fińskich średniodystansowców i 
dlatego, zdaje się dostanie w skó 
Wydaje mi się, że lso-Hollo 
przecenia swe siły; tymczasem 
nie jest on jeszcze 800- metrow- 
cem. Jeśli chodzi o Lehtinena, 
opowiadał mi on mimochodem, 
że musi polepszyć swój finisz. 
Dlatego dopiero po  mistrzo- 
stwach Anglii, gdzie biegnie 
1500 mtr, zacznie on startować 
na dłuższych dystansach. Zda- 
je się, że zaprzatnięty jest ou 
całkowicie Polską i Kusociń- 
skim — to jest jego wielki prze- 
ciwnik. 

U naszych sąsiadów Szwe- 
dów odbyły się już też pierwsze 
zawody. W przerwie meczu 
Huddersfield Town - AIK (mistrz 
Szwecji, obecnie trzeci w I Li- 
dze) rozegrano parę biegów, 
które przyniosły Świetne wyni- 
ki. 800 mir. wygrał Eryk Ny, 
który po swem nieudancm tour- 
nec po Ameryce robi znów po- 


Białe 


"dysku —| 


stępy, w czasie 
szwedzki wynosi 


| 
| 


gie miejsce zajął wielki talent 
szwedzki Larsson w 1:55, dalsze 
mistrz Szwecji Pil 1:58,8 i Loo- 


przy-,;stroemi 1:59.4. Prasa szwedzka| 


jest zachwycona i rzeczywiście 
| trudno. zaprzeczyć wartości wy- 
ników Ny. Ale jest on za mały 
i za słaby, aby uznać go za ta- 
lent miary światowej i zdaje się. 
istnieje niebezpieczeństwo, że 
prasa go zepsuje, co zdarzyło 
się już wcześniej np. z oszczep- 
nikierm Lundquistem, W każ- 
dym razie jeśli będzie chodziło 
o mistrzostwa Północy Lelitinen 
i Iso Hollo będą z nim mieli 
ciężką pracę i. kto wie, czy zdo- 
łają go pokonać. 

Mecz piłkarski przeszedł pod 
znakiem przewagi Anglików, 
którzy wygrali 4:1. A przecież 
| AIK jest podobno bardzo dobrą 
drużyną. 

Również dyskoble szwedzcy 
zdają się być iuż w dobrej for- 
mie. Na zawodach w mieście u- 
niwersyteckim Upsala rzucił 
Karlsson 47.85, drugi był nowy 
talent Hedvall 47.12. 

Masarykove Hry w Pradze 
odwiedzą także Finnowie. Jada 
tam Kurkcia (300 — 1500 mtr.), 
Strandwall — (200 i 400 — mtr.), 
Kaila — (5 i 10 klm) i Reinikka 
(wwyż 195). Czy Warszawa nic 


Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 


całym świecie. Pierwszor 
czędna w użyciu. 


T WIERSZ SATYRYCZNY 


zędna w działaniu, OSZ- 


3 HUMORESKI 


8 KOLUMN HUMORU | 
20 KARYKATUR I ILUSTRACYJ 


KILKADZIESIĄT NAJNO 


oto 


co znaidziesz 
w nowym N-rze 


WSZYCH „KAWAŁOÓW* 


| CYRULIKA WARZAWSKIEGO | 


| 


ta przejeżdża przez 


atie wozi 
(acz tezo ŻE 
w (lipcu fińska drużyna boksera 
ska odwiedzi Pragę. Brno i Wie 
deń. Drużyna ta ma w swych 
szeregach Baelunda i Alilberga i 
poza dwoma kategoriami, sas 
mych mistrzów, AVi každým Ta- 
zie wszyscy są internacjonala- 
mi. * 


S. Jansson | 
1 


Youngi 


' 4 


agraniczne 


| pol Axl, Torino — Milano 0:0. Gennva 
(Pro Vśrcelli 0:2, Pro Patria — Pater- 
mo 2:3, Casale — Florentina 1:0. Alcs- 
sandria — Bologna 2:0. 

PARYŻ. 25.5. Tel. wł. Mistrzostwo 
| Francji w wyścigach za motorami zdo- 
Ayt Lacquehav w 1:21:30.8. bijąc Pail- 
| larda o 3000 mtr. 3) Raynaud. 4) Gras- 
sin, 5) Wansbst. 6) Brossy. W sprintach 
mistrzem został Mielard. który w fina- 
le pokonał Gerardina. Michard wyeli- 
minował Faucheux, a Gerardin — Cha- 
palaina. 

Wyścig naokolo Paryża 


(240 kim.) 


wygrał Chocque w.6:52 2) Archam-= 
baud. 
RZYM. 25.5. Tel. wł, Etap górski 


|E 29 dookoła Włoch (R3  wznie= 
lsień) Udine-Bassano (212.2 kim.) wy- 
|! gral Binda przed Meinim, Bovetem. 
Binda nadto dostał premię za zdoby= 
'cie szczytu Crodnezzi przed Bovetem. 
IW ogólnej klasvfikacji prowadzi nadać 


1:54,4 (rekord! mogłaby skorzystać z tego, że| Binda 95:31:15 o 9 minut przed Demuv- 
1:52,6 — By-| drużyna 


928, a poprzed| Polskę. Tak san 
-1:56.4). Dr by R T é Pols 


serem, 13 minut przed  Piemontesiwm, 
14 min. przed Bovetem i 18 min. przed 
. OD 
<a GA 
torowe SzwajcanięwędoBY” RCh przed 
Dinkelkanwętni *Morfeu, Wyścigi 
szteyerów zCsłały przerwane z DOWO- 
deszczu. 
„RZYM. 25.5, Tel, wie Wyścig) mato- 
rówek na jeziorze Qarda o pular Na- 
rodów wywrał Włoch Becche z szybko- 
ścią 94.661 klm.-godz, 
NEW YORK. 25,5. Tel. wł, Mały ma 
ralon — 25 kim. w Albany wygrał Fin 
Komonen 1:30:30. 


s a rten 


Gedania 


ŁÓDŹ. 25.5. Tel. wi 
ŁKS — Gedania 3:3 (2:2 
usprawiedliwiła fame jaka ja 
przedziła. Szvbkośca. amb:cią 
zrozumieniem gry, mogli nat gdań 
szczanie zaimponować. DOG tym 
względem bow eni przewyższali 
zdecydowanie gospodarzy: 

Na ich uspraw edliwienie trzeba 
zaznaczyć. że ze składu. który W 
niedzielę rozgromił lwowska Po- 
goń pozostały tylko strzepy. Bra- 
kło Fryimarkiewicza. | (iałeckiego, 


— 


Pegzy, Herbstre cha i Sowiaka. JE- klubu łódzkiego. którzy chcą 


denastke z trudem zleniono i to wy 
rażnie neudolnie. TO też gra ło- 
dzian wypadła tak. lak się spodzie 
wać można było DO tym łatanym 
zespole. A 

Mimo to gra Dvła interesująca 
przez swoje ŻYWC akcie i ciekawe 
momenty podbramkowe. Zasługy 
pod tym wz£ledem maja goście 


zdradzający Zainteresowane d'a 
gry zespołowej, bojowei į szyb- 
kiej. 


Prowadzenie zdobył ŁKS z prze 
hoju Króla. Wynik powiekszył A'- 


dek w 19-ej min.. aie w chwile r 


wej odwzajemnia Se wypracowa- 
ną bramką lewy łacznik Gedanii 
Piasecki, Od tei chwili goście maja 
nieznaczną przewagę, w której 
wym'ku udaje im Se przed przerwa 
wyrównać. Obie bramki padły d'a 
Gedanji z winy obrony łodzian. 
Po przerwie w 12-ei min. Król 
z podania Trzin'eli zdobywa pęk- 
ną bramke n'e do obronv. Na krót- 


| ko przed końcem goście wvrówniu- 


ła. 

Gedania słabych punktów nie po 
siadała. Specjalnie korzystnie za- 
prezentowała sie patka napadu 
zdradzaiac doskonały ciag na bram 
kę. W ŁKS jedynie gra Króla stata 
na, właściwym poziomie. Nieźle się 
spisał Miller. Meczem k'erował bar 
dzo dobrze p. Marczewski. 

ŁÓDŹ. 25.5, Tel. wł. Wiosenne mi- 
strzostwa Łodzi zostały w dmiu dzi- 
siejszym rozstrzygnięte Zdobył ie 
zespół WKS. który w ośmiu graci | 
stracił jedynie dwa punkty. Wojskowi 


—|w decydującym meczu pokonali 
). Gedania | dzew 3:1. zóruiąc nad rohotmiczymsze= 


po- | Sp 
"| WIMA bylego mistrza 
tym | się na ostatniem miejscu 


| ważtrie 


-AKS 3:3 


wi 


ołeni zwłaszcza po przen ic. 

W identycznym stosunku pokonała 
Łodzi PESU, 
który na półmetku mistrzostw znalazł 
tabeli. Po 
dzisiejszym meczu WIMA zostanie no- 
oslabiona w związku bowiem 
z zajściami wa zawodach z Hakoahem, 
czterech graczy ukarano długą dyskwa 
lifikacją. 

Na niedzielny mecz ligowy ŁKS — 
Legja wyjeżdża z Łodzi specjalny po- 
ciąg. wiozący ośiniuset zwolenników 
towa- 
rzyszyć czerwonym w ich ważneni spot 
kaniu ligowem, 

Legja w spotkaniu tem wystapi hez 
trzech swych graczy — Nawrota, Ce- 
butaka i Szatlera. 


=La 


|HroniKa zagraniczna 


W. mistrzostwach Austrji  Viennie 
wystarczy zdobyć tylko jeden Dunkt. 
aby wygrać mistrzostwo A Ż€ ima 0- 
na do rozegrania jeszcze dwa mecze 7 


Admirą i z Hakoahem, wiec jemi to 
prawie pewne, Rapid uatolmiiast Baie 
by wygrać swój osłatnt mecã Z rlo- 


ridsdoriem i wówczas mialby dopiero 
równą ilość punktów z wj w 


Rekordowe zwycięstwa, W meczu 
międzypaństwowym odniosła Hiszpan- 
ja. bijąc w San Sebastian Bułgarie w 
stosunku 13:0. Bułgarzy zawiedli zu- 


pełnie licznie zebrani Publiczność. Oka 
zali się Oni graczai prymiływnemi, 
ataki ich były bezmyślne, podania nie- 
dokładne. nie panowali zupelne nad pil- 
ka. Bramkarz MSZPański Zamorra raz 
jeden tylko dotkna! piłki. 

W wyścigu dookoja Wloch prowadzi 
nadal Binda, 57:58:3) przed Demuyse- 
rem A8:05:0*.  Piemoutesim 88:09:01. 
Boveteni 3:30:47, Grandim 89:14:03, 
Morettin G€Everem, Stoepiem i Cipria- 
wim. Etap Bologna — Ferrara (62 kim.) 
zę slartein pojedyńczym ta czas Wy- 
gral Binda w T;34:51 (Średnio 39.480 
klm.) CO mu  definitvwi'e zapewniło 
zwycięstwo, Drugi był jego najzaciet- 
szy rywa| Demuysere 1:35:53,2, 3) Mo 
retti. 4) Geyer, 5) Pieninotesj, 6) Gran: 
di. Etap Ferrara — Udine (240:5 kin.) 
wygrał Meini w 7:55:15 przed Olmo, 
Loncke, Stoeplem. berton:n 1 Piemon- 
tesim, Jeszcze 10 kolarzy miało tem 


Sam czas. 


-< Coi 


wą 


Nr. 42 


Rekord trasy 


„ perwszy Od lat 10-ciu w 
sa raz jgach dorocznego turirie- 
mr kolarskiego «Expressu Poranne- 
wj yliśmy świadkiem masowej 
walki zawodi:ków O paime zwy- 
cesas niemal z reguly wal- 
ka na SZ9S, e rozstrzvgała się | 
gdzies W okolicach Serocka: ieden, | 
czy najwyżej dwu — trzech kola- i 
rzy wysiiwało się „zdecydowanie 
czoło i tviko jakiś defekt w max | 
szynie mógł ich zepchnąć na dal- 
sze mielsca. 

To samo m ało m eisce w wyści- 
gu ulicznym: górka pod Bielananti 
tasowała zwykię zawodników W 
sposób tak zdecydowany. ŻE IŻ 
ra szosie Marymonckiei jechali om 
rozbici ną bardzo drobne gruby s 

Tymczasem w obu Emo. 
turn eju miedziekneza s zonany 
waliśmy poziom tak WYF ? 
a | hcza5. Na szosę ma 
«ak wgdy GOD rostu tłum 
rymmoncką wpadł DODI Fot 
Kolarze ach e z O00 
6l-ciu jeźdźców (na 108 „Startują- 
cych). którzy późniei na Żoliborzu 
j ulcach Warszawy rozciązneli sę 
również bardzo nieznacznie. 

Niestety. poziomowi svortowc- 
mu większości iadacvch nie odpo- 
wiaądał zawsze ch poziom etycz- 
uy- konsekwencji tego. pier- ; 
wszych dwu miejsce pozbawieni zby 
siali zawodnicy M. Jankowski į S. 


———— 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 27 maja 1933 rowa 


na szosie. Zacięty bój na uiicach 


naogół b. cieżkich waruńnk 
lowych zwycięzca Wł. nS b 
KS. uzyskał czas E owe 
sekundy lepszy od doty" w onego | 
gO rekordu trasy. Ano 
w r. 193l-ym przez 
z Legii. 

Czas ten aja przybyła za Kieł 
ca SE dalszych iedenastu ko 
w świadczy. 7e dzisiaj w gru- 
07 czotowci naszych szosowców 
PA kę już nie jednostki lecz po- 
ma iaa ilościowo grune. 

To też dz'siai dalsza praca nad 
poisk em  ko'arstwem szosowem 
posada Ścisłe wytyczne. W skró- 


Z|cie brzmią one tak: szereg poważ- 


nych, o ile możności obsadzonych 
przez zagranicę imprez kraiowych, 
jak Beg Dookoła Polski. Wvśc'g 
do Morza. czv Kraków — Lwów. 
oraz wyslane czotowvch naszych 


ów tere-|iężdźców zagranice na zawody w 
Kiełbasa ż | rodzaju Biegu Dookoła Wezier. 


Bez wymiany bow em zagrani- 
cznej o wielkich postenach. a prze- 
dewszystk em o zdobyciu zaufania 


Targońskiego | w swe siły. nabraniu rutyny į do- 


świadczen.a, a co naiważn eisze— 


rnimalna różn'-| o zorjentowaniu sie w tvch możli- 


woścach nema nawet mowy. 


Tymczasem wvb tne uzdolnienia | 


5 


Po X-tym turnieju „Expressu Mityng lotniczy w Warszawie 


25.000 widzów wpatrzonych w niebo 


| Bołiaterskie przeloty i sukcesy mię- 
dzynarodowe lotników polskich spra- 
| iy. że sport ten przyciąga dziś u nas 
publiczność i interesuje opinię, jak ża- 
den inny. : s f 

Fakt, że mimo zimna i wprost mar- 
cowej pluchy, pole mokotowskie zaległo 
około 75.00) widzów, a wielu jeszcze 
obserwowało mityng z okien, balko- 
nów, czy wprost z placów i ulic, świad- 


każdym względem pierwszorzędnie. 
Wyniki techniczne mityngu brzmiały: 
Pokazy: akrobacja zbiorowa t. zw. 
„Trójki Bajana” (2 p lotn. — Kraków) 
w składzie por. Kosiński plut. Pniak. 
kpr. Macek była wyczynem pierwszej 
klasy. Samoloty początkowo połączo- 
ne linkami. Swietnie wykonana akro- 
bacja specjalnie t. zw. „karusel lotni- 


czy najlepiej o znaczeniu Jakie dla pro | €75" 
pagandy lotnictwa w Polsce miały wy| 


P. Ambroży (Czechy) na aparacie 


Polaków do wszełkich wysiłków | czyny $. p. Idzikowskiego, $. p. Żwirki, | Smolik 130 (myśliwski dwupłat — woj- 


długotrwałych w sporcie. zdają się 
wskazywać, że ko'arstwo szosowe 
jest jedną z tych dziedzin. które 
powinnyby nam przynosić poważ- 
ne sukcesy m:edzvnarodowę. 
Materjał zawodniczv DOS adamy 
n'ewątplwie; jest zdolny į do- 


brze już przygotowanv. Należy go | 


teraz ostatecznie wwszlifować, 
kto wie czy zalśni iak brvlant naj- 
czystszej wodv 

Jotge, 


| Skarżyńskiego i innych. 

Mityng warszawski dał przeciętnemu 
į widzowi pokaz niemal wszystkiego, do 
czego doszła ludzkość w dziedzinie 
lotnictwa sportowego. 

To że, mimo  jaknajfatałniejszych 
warunków atmosferycznych mityng 
wypadł doskonale pod każdym wzglę- 
dem uważać należy za wielki sukces 
organizującego go Aeroklubu Warszaw 
skitgo i Kom. Stot L. O. P. P. 

Jesteśmy spokojni, że tegoroczny 
Chalenge o puhar Europy po tak wspa 
nialej próbie wypadnie 


również pod 


skowy) wykazał stył © opanowanie. 
Inż. J. Drzewiecki na R. W. D. 7 (re 
kordowa maszyna) — zademonstrował 
mistrzowski pokaz krótkiego startu i 
matej szybkości. 
lmponująco wypad} też pokaz sko- 
ków spadochronowych (5 osób w tem 


2 panie) zespołu p. Willi Buss (Niem-' 


cy) z samolotu pasażerskiego Fockker. 
Złot gwiaździsty zawodn. zagranicz- 
nych: 1) pani Ferraris - Kolm (Czecho- 
słowacja) sam. Letow S-39 — 1390 km. 
2) pani Żofja Mikulska (Polka) Ac- 
1301 km. 


ZE WOPR CE OE O ao 


Na boiskach całego Kraju 


Baranow cze. 


ki. 
Kepno. Sokół — Ostrovia I 
bramki Baranowski (4) Mrówka. 


Szy 


Makkapi 20 pal. 4:0. | zwycięstwo Sarmacji, 
Makabi — KPW 30:11. mecz siatków-i|Hi: Fusiecki Il i Gałązka oraz 
| dla Hakoachu. Mistrz. kl. B: Brynica, 


Kelman 


Czeladź — Gwiazda 2:1. 


Dabrowa Górnicza. Mistrz. kl. B 


Stanisławów, Stan'sławowia — Pro-! Dabrowa — Samson 0:0. 


łom 2:0. Górka — 49 pp. (Kołomyja) 


Grodziec. Solvay — Makabi. Sosno- 


Wrzesiński na mocy me:'dunku sę-|5:1. Adm'ra — Rewera Il 0:0, „Raz | wiec 3:0. Walkover dla Salvay'u, M;i- 


dziego-kantrolera. którv stwierdził 
kategorycznie, że jechali oni DEŻE? | 
pewien czas trzytnajać SC ręka 
taksówki. Decvzja sedz ów. którzy ! 
zdecydowali sie. mimo zdobyc'a | 
przez wyżej WYMIEN onych dwu 
pierwszych miejsc w b egu, uka- | 
rać ich dyskwalifikacja, jest o tyle j 
godna podkreślenia, 
wskazywać, iż nowe pradv nurtu- 
face w łonie na temat usarowania | 
stosunków w. kolarstwie znajdują | 
pełną realizacje w życi. | 


W 105 klm. wyścigu szosowym | Przez cały czas przewagę. Branki Mo! WKS 


fakt. iż do ostatnici n'emal chwiii | 
do zdobycia puliaru „Expressu Po-' 
ramiego" kKkandydowało aż 12-tu| 
kolarzy jest wprost rewelacviny. ! 
Ważkość jego jest tem wieksza. 
jeśli wziąć pod uwage. że mmo 


Jak należy 
pielęgnować nogi? 


Na Szach. przez cały. dziew spoczy 
icżar ciała, najłatwiej więc one 
ulerają przeinęczeniu į na tem tle roz 
w lala Się najprzykrzełsze dolegliwo 
ści jak odciski, stwardnienia, obrzęk. 

Aby nogojn zapewnić zdrowie, naj 
leży przeprowadzić stała kurację So- 
ła do bog Jana, która dzieki- zawar- 
tości, sal „'€czniczych, usuwa wszel- 
kie dolegliwości nóg. Sól do Nóg Ja- 
na, ziaja ha całym świecie jest chct- 
nie po'ecana Przez lekarzy. 


Dwa Irzy” — Makabi G:1. 
Lublin. Hapoel — Jutrznia 4:3. Ha- 
poel uzyskuje zwyc eska bramkę w 43 


strzostwo kolarskie Unji (52 kim.) zdo 
był Pochwalski 1:46:37. 
Kalisz, Mistrz. kl. B. Kaliski K. S, — 


min. ze spalonego. Szteru Kewart (u| Makkabi 2:1. 


bartów) 5:0, ZKS Wieniawa — Ha- 
poel kom5. 2:1. Sensacją było zwycię- 
stwo AZS nad 7 pp. Leg. z Chelma, 
gdyż wojskowi pokonali niedawno U- 
nię 7:1. AZS grał ambitnie, nyał cały 


że zdaje się| Czas lekką przewagę e wygrał słusz- 


ne 
U pokonanych dobrze grai tyłko 


Tłtszkiewicz. 
Deblin. Uvia — WSK. Deblin 3:0.|rawa oraz Wilga dla Wsły. 


Unia z kilkoma rezerwowemi miala 


skal (2) i Daniel. 


A $ Z 
Czestochowa. Turyści — Myszków 


6:1, Victooa — Skra 2:1. Warta (Za- 
wierce) — Częstochówka 3:2. 

Prezesem czestochowskiezo podokrę 
kregu piłkarskiego został mk. Czapli- 
cki, wiceprezesem inż. Franke, sekre- 
tarzem Jankiewicz. 

Przemyśl. Czuwai — SKS. 3:0, San 
— Rodi 2:1. Polonia H — Eiektrowna 
1:0, Poczta. — Skała (Mościska) 4:1, 
Orzeł — Jutrzenka (Mościska) 1:0. 


Sosnowiec. Una — Czeladzki K; S.| 


| 


2:0 (0:0), Po przerwie więcej z gry 
na Unia. która uzyskuje przez Sobi- 
chardta Manasza bramki... Zagłębie, 


Dąbrowa Uórnicza — Policyjny K. S: 
4:2 (3:1). Zasłużone zwycięstwo Za- 
flębia nad słabo graiącym Policyj- 
nym. Bramki strzelili: Fablewski 3 i 
Cabaj I dla Zagłębia oraz Luchter i 
Konieczny z jedenastki dla Policyjne- 
go. O mistrzostwo klasy R graly: 
Płomień — Czarni 2:2. Świt—Saturn. 
Wojkowice 3:2. 

Będzin, Sarmacja — Hakoach 2:1 
(2:1). „Derby“ lokalne, niezasłatżone 


Skalmierzyce, Pogoń — Strzelec 
(Kalisz) 6:1. Po zawodach gracze 
Strzełca pobili sędziego Werbińskie- 


go. 

Kowel. Hasmonea — WKS, buck 
2:1. Pierwszą porażka [dera grupy, 
PKS. — WKS. Łuck 2:5, 

Nowy Targ. Podhale — Wisłą (Za- 
kopane) 3:1, Bramki Domański j Mo- 
lekkoawetyczny wyzra! Sad ki iso: 

— Makabi 5:1. “arona 
Gtebokie. WKS — Kresowiak 4:1 


Bramki strze= 


| Łuck. PKS. — Hasmonea 3:0. 
Gostynin. Mazru — Jutrznia (Kutno) 
3:0 walkover 


| Jutrznia 5:4. 


Grodno. Makabi — Jaxielionja (Bia- | Strzelec — Sokół 0:1. RKS. — Sokół | 
1230). 
5:0 (2:0) | zdobył RKS. 


lyszek) 1:0 i 
Radom. RKS. — Broń 
į Bramki zdobyli: Matyjaśkiewicz 3, 


Potkański I i „Żygi* 1. Znaczna $rze- 


waga zwycięzców. 
Wyścigi szosowe na trasie Radom— 
Podgrójec — Radom (100 klm.) wy- 


| 


|ny M i 
Kutno. Cuiav'a (Włocławek) —Strze-| Czarni — BROŃ 2:0. TUR. — RKS. 
lec 2:1 Gra słaba technicznie, Sckół—|0:], Sokól — ŻTGŚ 2:1. Jutrznia — 


| 


Siewierskiego (TUR) w 9 m. - 
Turniej błyskawiczny. zorzanizow a- 
przez LOBP., przyniósł wynik : 


Strzelec 0:1. RKS. — Czarni 2:0. 


Puhar przechodni po raz drug! 

Tarnów. Tarnovia— Jutrzenka 5:1. 
Mistrz kl. B. Tarnovia wystąpiła z 
Jachimkiem, któremu jednak brakowa 
ło treningu, Metal—Czarni (Jasło) 4:0. 
Samson—Sandencja 2:0. Niespodziewa- 


grał 1) Tuzimek 3 g. 17 m. 32 s. 2)|ta przegrana Sandecji. 


Tomaszów Maz. ZTGS—Strzelec 


j30 m. l s. Poza konkursem startował | 4:0. Hakoal—Strzelec. Tur 4:1. 


Tusznio 3 z. 19 m. 37 s., 3) Fitas 3 4. | 
mistrz Polski Kłosowicz uzyskując 
czas: 3 g., 16 m. 


Aleksandrów Kuj. GKS Salezjanie po 
konali GKS Długosz (Włocławek) 


Zawody ciężko-atletyczne urządzo- | 30:18 w siatkówce i 64:6 w koszy- 


ne przez TUR 
Bef pokonał w 7 m. „Boya“ (TUR.), 
Jonczyk zwyciężył 
w 4 m. Kuczałek zremisował z Milko: 
manow'czeni. 


bo nabycia we wszystkich aptekach. 


MARCIN BARLINSKI 


BIEG MARATONS 
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Nowela antyczna 


49 września 490 przed. 


Bieg! teraz do Penteje 4 
widział jak. na dłoni, © AKA 
dział Kciizię ! biegnący, PRI 
obu miejscowościami biąty =o) 
ściniec. Od Kcfizji było już rów. 
no jak po stole do niedalekich 
stamtąd Aten. N ori ; 

Od rysującej Się na horyzgn. 
cie stolicy nie mógł już teraz o. 
derwać wzroku. Widział białe 


 majaki świątyń na Akropolu i 


«mawiał w siebie, ze błyską 
tani już trójząb Posejdona na da! 
chu Erechtejonu. e 

Przebiega! coraz cześciej gai-| 
ki. gdzieś nawet dostrzegł z bo-| 


3 . wody, lecz żadną siła | ORWie. ie ofi , ko- |€ 
ku błysk wody Żadna siła |, by mu nie ofiarowano 


dwieść 
ni a zdolna odwieść go na 
a d drogi. Nie napadały 
cal jeden 0 Aiaka | 
Ss watpliwosci, lecz 
g0 już żadne nosira 
TOzsadzałą go PCW 0: PAK mur, 
e stanie w Atenach na termin, 
wskazany przez WOdZA: 
watz wodza przypominała 
mu się nieraz w drodze Z (VM wy 
razem raczej zatroskane80 ojca 


kosa WYchodził na mur ogrodu 
wodza. PO południu, gdy PU E 


Einin lub pedagogiem i śmiechy 
Pim córeczki  Milcjadesa, 
Varzające! SIĘ Z matką, pa 
Slegesinilc. Mieszał się w to 
aT wi Dan domu. 
ża się zagłębił w te wspom- 
berae ich tokiem doszedł do 
Od uj Drocesii ateńskiej, ną 
Wc wa poraz pierwszy El- 
pin ronie arvstokratycz- 


+ 


ka a 1 


0-| czas oczami 


Chr. — 40 kim. 2 g. 30 m. 


Frechteusa. śmiało zato rzucał ser- | wpadł tam zgicłkliwy tłum z Hi- 


ce do stóp tronuiacego miastu. nai- | 


starszego na Świecie, drewnianego 
posagu Ateny. i $ 


Braszeńi nayczele. = 0%. 
Prytanowie staneli, a Hipiasz. od- 
różniając niewyraźnie 


| 
| 


przyniosły rezultaty: | kówce. 


Kołomyja. Dror — Makoach (Stani- 


Ryszarda (VUR.) | sławów 1:0. 
k sc Równe. P.K.S. — Hakoah 0:0: Has- 
lecza (TUR.) pokonał | monca — W.K.S. 2:0. Zashiżone zwy- 


cięstwo zeszłorocznego mistrza. Pogoń 
"= Hakoah 3:1. Gra Pogom trochę cha- 
otyczna. W.K.S, — P.K.S 1:1 (0:0). 
Ura wojskowych rozczarowała, 
Chojnice. Mecz lekkoatletyczny o 
drużynowe mistrzostwo Pomorza wy- 
gral $okół (Chojnice) bijąc Gwiazdę 
(Bydgoszcz) 247:211, Wyniki: 10 mtr. 
plotki, ICO mtr. kula r dysk Stańczak 
(M 18. 12.2 10.48 i 31.09, wwyż Wolski 
(01) 159; 4 x 10013 x 1000 Gwiazda 


rokluh Medjolański. Sam. Ro 5 bis. — 

3) P. Franciszek Novak — Avia BH22 
(Czechy) 128 km. 

Zawodnicy krajowi: 

1) Z. Wvsiekierski — Aerokkh War 
szawski sam. RWD5 — 3207 km. 

2) Dr. Piotrowski K. Aer Krak. sam. 
P. Z. L. 5 — 2706 km. 


3) Janusz Mościcki Aerokl. Pozn. 
sam. PZL. XIX — 2198 km. 

Zlot pociągów powittrznych, 

1) pil, Chorzarski — sam. RWD. 8. 
Lopatniuk szybow. S. G. 28 trasa 
Lwów —- Warszawa. 

| Lot orjentacyvjny, 


1) kpt. Kropiński Aerokl. Pozn. na 
samolocie P. Z. i. XIX, ; 
2)  Wysiekierski Aeroklub Warsz. 
sam. R. W. D. 5. 
3) Szarek Aer. Lwowski RWD 8. 
Wyścig na przestrzeni 50 km, z wy: 
równaniem. 
1) inż. Drzewiecki. A. Warsz. RWDS5. 
2) Wysiekierski A. Warsz. RWD5. 
3) luż. Kampera T. Csk. sam. Ca- 
proni. 
4) Talarczyk A. Pozn. Moryson 2, 
Lądowanie samolotów w kole, 
1) Guy Hausez (Belgia) sam. 
Moth 55 em. od środka koła, 
2) inż, Jagoszewski Aer. 
Moth. 90 em. od środka. 
3) Inż. Kammera Csk. Caproni. 
Lądowanie szybowców w kole. 
1) Inż. Grzeszczyk. Aer. Lwowskł 
szybowiec (wł. konstr.) SG28 his, 
2) Łopatniuk Ar. Lw. SG, 21. 
3) Stępniewski W. Aer. Warsz. „Czaj 
a". y 
Akrobacja gości zagranicznych. 
1) Novak Aeroklub R. C. C. ma Avia 
BH 22. 
2) Guy - Hanser (Belgja) Fox-Moth. 
Akrobacja zaw. krajowych. 
1) sierż. Szubka S. na sam. P.7. b. 
ładna, 
2) plut. Buczyński J. na sam. P7 lot 
na ‘plecach. 
| 3) por. Orłowski J, na PWS.12 (ma- 


Szyna nie była przygotowana do lotu 
na plecach). 


Pościg za balonem. 

Balon „Gdynia“ prowadzony przez 
por. Stencla wylądował o 14 km. za 
Garwolinem. Pierwszym motocykti- 
stą. który dopad?! bałonu byd inż. Rasz- 
kowski, drugi: Docha (Legia — Acr. 
Warsz.). 


Fox- 


Warsz, 


= 


„Negrita“ i Ultrasol 


„Olejek „Negrita“ i krem „Ultrasoł* z 
orzenn Dra lustra z Krakowa spet 
aja jednakowe zadanie. Warunkują 
pod wpływem słońcą równomierie 
ceimienie skóry, chroniac ją przed 
„słonecznikiem. Oba te preparaty 
zawierają świetlną energię emanacyj- 


| 49.5 i 9:11.9 wda! Rewer (U) 583, 400| ną, dzięki czemu posłużą nietyfko spor 


| mtr. Wiśniewski (G) 57,1, tyczka La- | towcom i podczas 


|| 
I 


| 


bentz (S) 273, oszczep Siernat (5) 


38,53. 


Ruda Sląska. Na zawodach POS pa- | jek 


„dłażowania*, lecz 
niemniei skuteczne do pielęgnowania 
cery i rąk-w cadziennem użytku, Olc- 
„Negrita wskazany jest u= osób 


dlo szereg niezłych wyników, 100 mtr.|9 tłustej właściwości cerv. © 


4 skok wdal — Roczniok 11.4 i 6.11; 
wyż Paskuda 167. 

„Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Vilna startowała i Lewinówna. obecnie 


p. Szenklerowa, osiągając w rziwie 


= py 


Do P. P. Prenumeratorów 


Celem uniknięcia pomyłek w 


kulą 10.59, w dysku 27.50. w oszczeie | wysyłce naszego pisma, prosi- 


25.45. a na 60 i 100 mtr. 9.2 i 15 sek. 
Szmuk'erowa zdobyła ogółeni 6 pierw- 
szych miejsc, 


w opbróżn'ona ulice. . 
Za chwilę z dalszych ulic dolc- 
ciał donośny iego odzew: — Oby- 


czerwone | watele Milcjades svn Kimona, wódz 


Zatopiony w tych pobożnych roz | plamy urzędowych płaszczy, rzucił | dnia dzisiejszego ...... 


imyślaniach nie widział, że na lewo 
od drogi okolica ożywiła sie para 
soch. prowadzonych niezdarnie re- 
ką starców. gdy w tem na drodze 
od Aten zjawił się szybko biegną- 


nych dziewcząt i znalazł, że jest|cy człowiek. 


cudowna. Lecz z jakąż bezgrani 
czną dumą 


spojrzenie. Uraziło go to Mewy- 
mownie, bo przecież on był pel- 
noprawnym obywatelem aten- 
skim i do tego Butadesem, poa- 


Czas a, jako zrodzona Z) 
as gdy ona, i tylko; 


księżniczki trackiei, była 
półoby watelką. | WUW: 

Pentele spotkał już ludzi, a 
Rawet posterunek wojskowy. Zł0- 
gay z kiku jeżdźców, którym 
-TZYKnał tylko w przelocie „Nike 
! DODEdził co miał sił w nogach, w 


Lekko teraz dosięgnął Kefisos, | zr 
ludniej niż w |bł 
a zaraz za miastem trafił | na 


| nikły strumyczek ży- | rwał Z 
wei wody. Uklakł tu na jedno k0- konnkKv. 
[0 


gdzie było jeszę 
1 z 
Pentele, Ee 


na pierwszy 


lano i ręka szybk 
x szybko z arę 
“ET aczerpnał p 


brzyszło mu to da ŻY 
kłęknać, to dałeko trudniei niż 


lósł xo jednak na nogi Her- i zbytnio nadażać. 


mes i pehnał silnie w 

A De plecy, budząc 
w nan jędnoczednie głód na zapa- 
SV, kurzvtroczone do pasa w wo- 
reczku. Było tam parę fig i chleb 


razowy, 
Od Kelfisos droga szła jak pod 
cy. 


sznur wprost do stoli 
Pagór Likobet i j 

dotad widok ustapit na Jana zalaCY 
nego wytrysnał na równinie czar- 
ny relikwiarz Aten. sanktuarium 
wszystkich bóstw tei ziemi, pozna- 
czone prześwietemi Śladami ich 
walk i ich dzieł. odwieczne, błogo- 
siawione. opiekuńcze _ Akropolis. 
Widział już wyrażnie Erechtejon i 
błyszczacy nad n'm trójzab Pose:- 
dona. światynie Dzeusa, oeisistrat 
wy Partenon i korzył sie iuż z da- 


lecz mdv chciał wstać. | nie. 


leka przed oliwka Ateny i cudow- | 


skakując w myśli dziwne 


Biezł on z gola głową, błyszcząc 


odepchneła ona wów |blacha na piersiach, i poruszając ki UE 
jego uwielbiające dziwnie równomiernie nogami. Z | c:ężka jak z ołowiu głowe ostatnim 


bliska znać było. że to herołd, ze 


sie ku nim. 


Usta miał czarne, oczy. wpadłe. | wrychie, gdyż 
Chwiejac się na no- | radosna wieścia do domu. 


iezyk suchy. 


zach próbował wvdobyć z piersi 


I 
wie. czuł, że padnie. 

Wówczas odkaszln4ł z wyzł- 
kiem, a spłunawszy krwią uniósł 


' potężnym wysiłkiem woli, i krzyk- 


skrzynka korespondencji i lekkim | nat głuchym głosem: — Od Milcja- 


plecakiem. naturalnie jeden z mi- 
strzów w sztuce biegania. 

— Skąd? — krzyknał obcy. 

— Z pola bitwy. 

— Jak stoi sprawa? 

— Zwycięstwo. 

— Z wieścia do Aten? 

— Tak. 

— A gdzież herold? 

— Ranny. 

— Spiesz sie chłopcze, bo patrz 
o tam sunie za tobą. 

Hipias obejrzał sie i zdumiał. Na 
zbiecie Pentelikonu wyskakiwatv 
yski, jakby licznego wojska. ít 
drodze z przełeczy do Pentele 
kopyta oddział rozbieganej 


— Co sie stało spytał mimowoi- 

. : 4 
Dowiemy sie zaraz — odpar: 
d— nie mam już potrzeby 


— 


herol 


ippi ł aniczny 
Hippiasza  oxarnał - 
Mia że tyle trudu pójdzie w m- 
wecz "a kto inny obwieści miastu 


A Azja nie widział okolicy. 
Wszystko zamieniało mu się w 
mleczna małe. w którei jak „ech 
ptak tłukła OC jedyna myśl: 
> zej. predzel. , , 
nieme ostatkiem sił. Usta 
miał otwarte. serce w gardle. od- 
dech krótki jak u zdyszanego psa. 
Dojrzał przez mgłe mury miar 
sta. otwarta branie. obsadzona 
przez żołnierzy, ozarnał go gwaf 
setek głosów. huragan pytali. 1a 
które nie odpowiadaiac. rzucił s:¢ 
wewnetrznem przejściem pod mi- 
rami wprost ku agorze. 
Trzech 'prvtanów 


rynek, gdy 


y dyżurnych z| 
nem, ¿ródłem tam na górze. Prze- pocztem straży svtviskiei przecho- | 
wess dziio wlaśuie przez 


desa... Persowie dziś rano pobici... 
Rzekłszy, runat jak długi u stóp po- 
sągów Harmod osa i Aristogejtola, 
bohaterów wolności Aten. 

Jeden z prytanów narzucił nań 
swól płaszcz szkarłatny, poczen: 
straż scvtyviska umieściwszy ciało 
na prowizorycznych noszach z 
dzid poniosła je do ratusza, otoczo- 
na szaleiacym z radości tłumem. 

A ratusz zbiegli sie wszyscy 
prytanowie,. a gesty tłum otoczył 
ach. gapiąc się bezczynnie 
|worew prawu. które zakazywało 
wystawana po ulicach. Tłum skła- 
dał sie przeważnie ze starców i 
dzieci. Starcy czekali na wieści o 
synach. dzieci zaś używały swobo- 
dv pod nieobecność ojców. Pacho- 
icta z lepszych domów, niektóre z 
naszyinikami w kształcie złotych 
weżów. czekały w towarzystwie 
niewolników taksamo z zapartym 
oddechem jak npółnagie dziecięta 
ulicy. 

Na progu ratusza ukazał sie po 
chwili archon w towarzystwie he- 
rolda, który na skinienie urzednika 
obwieścił huczacym głosem rozbu- 
dzonemu miastu: k 

— Obywatele! dyżurny komitet 
Radv obwieszcza Wam taka wieść: 
Milciades syn Kimona, wódz dnia 
dzisiejszego przesłał miastu przez 
Hipiasza svna Prodikosa jako goń- 
ca zwyciestwa wieść. Że dziś rana 
pod Maratonem rozbił w puch woj- 
ska perskie. Chwała za to Bogom 
nieśmiertelnym. Hip'asz syn Prodi- 
kosa przysłacił bieg do Aten Žv- 
ciem. Cześć mu. Nichezpieczeństwo 
jeszcze nie mineło. 

To okrzyknawszy herold wska- 


gdv tłum sie 


D- EE || R RZA ————> R 


głos, próżno. Kręciło mu się w gło- 


zał kiiem kierunek swego biegu, a! nad Faleron zabieliło sie od 500 bia 
rqzstabił. rzucił się łycu žagi. 


Plac przed ratuszeni opróżnił się 
każdy śpieszył z 


Na opustoszały plac przy galopo- 


ey Sz. P. o dokładne i wyraźne 


podawanie adresów. 


S W o 


Lecz gdy fiota wielkiego króla do 
taria tak blisko do brzegu, że oce- 
nić mogła sytuację na lądzic. za- 
stała na Wzgórzach Psich qad Fa- 
leroiem błyszczącą spiżem pance- 
rzy į blachami tarcz, milczącą a gro 
Źna, dufną w ranie zwycięstwo, zu- 
chwałą arne Mikcjadesa. 
| Na ten widok rzekł Datis. obser- 


wał w chwile potem patrol konnv.| wujący z admiralskiego. okrętu sy- 


z wicv Dekalejskiei, Od grupki 
jeźdźców oddzielił sie oficer z jed- 
nyw żolńierzem. dażac do ratusza, 


tu. 
„Oficer wbiezł do sali i zatrzymał 
się u proga na widok wielkiego ze- 


i 


| tacie na lądzie 
H'pjasza: 
— Na nic twoja rada. głupi Gre- 


wzgardliwie do 


reszta zaš popedziła w strone por- |ku. oni są już tu. Przegraliśmy z 


kretesem obaj i Ty i ja. 
To rzekłszy, dał sygnały do od- 
wrotu j wziął kurs na wschód. ka- 


brania purpuratów. oraz trupa, ie-! jając się już w sercu przed królem, 


żącego na noszach tuż przy wejś- 
ciu. 

Archon powstał i rzekł: 

— Wieść o zwycięstwie przy- 


wielkim królem, którego humor za- 

decyduje o jego głowie. x 
W Prytanejon całą noc tliły à- 

liwae kaganki u nóg martwego goh 


niósł nam już Hipiasz, sys Frodiko-| ca, oczekującego z obolem w ustach 


sa. Co przynosisz 
dzieńcze? 
— Hipodamos, syn Neoptolema, 


dowego, mło- 


zawiadamia Radę od Milciadesa, sy! 
na Kimona, że pobity pod Marato-, 


nem wróg, korzystając z pomyśl- 
nego wiatru, usiłuje ubiec Ateny 
przed przybyciem armii. Milciades 
dąży tu z całą potęgą, polecając 
tymczasem wyciągać na brzeg flo- 


tę i silnie obsadzić mury miasta od | chanicz 


południa. 
— W bitwie poległ prócz strate- 
ga Kalnnacha także wódz Stasilaos 


U 


syn Trasilosa i Kinegciros, svn Eu-| kę Xantvmos, — radca mówi do C'e ` 


forjcna, gdy usiłował gołą r k S 
trzymać wielki okręt. t KR 
my 192, Persów zaś nic dało się do- 
tąd policzyć. 
To rzektszy, 
portu, za nim 
heroldów 
ku morzu. 
W godzinę potem czoło armii 
wchodziło już do miasta. Czterdzic- 
stokilometrowym marszem prze- 
męczony żołnierz wlókł się z cięż- 
kim trudem zakurzoneni ulicami, 
by w drugim krańcu Attyki 


wybiegł i pognał do 
zaś wybiegło trzech 
z rozkazami na miasto i 


rano śmierteaym wrogiem. Prze- 
ciągali pustemi ulicami, z których 
usunięto ludność, by motłoch nie 
wstrzymywał 
ostatnim tchem żołnierza. Nad mia- 


stem zawisła groza bitwy prawie| 


u wrót własnych domów. Morze 


| kiejś 


na jutrzejsze uroczystości, Żowierz 
w pełnej zbroi czuwał u jego mar. 
Stary Prodikos nie płakał, lecz 
obejmując zwłoki: patrzył szeroko 
wytrzeszczonemi oczymą w twarz 
syna. Słuchał uprzejmych słów ia- 
czerwonej osoby į starał si 
nawet zwrócić ku niej twarz, ale 
napróżno. Nie zrozumiał nie. a gło- 
iwa jakby pełna otowiu jakimś me- 
Aa VM ruchem opadała mu co 
arta, stukając głucho o deski 


— Ojcze, — pociągnął go za rę- 


bie. byś nie rozpaczał, bo sławniej- 
szej Śmierci nie miał jeszcze nikt 
z Ateńczyków, a pogrzeb odbędzie 
się na koszt państwa. 

Stara głowa opadła w odpowie- 
dzi znowu głucho na deski. » 

m Zaprowadź ojca do domu. uspo 
kójcie go i niech zbierze siły na ju- 
tro. Pójdzie z Wami dwu Sey- 
tów. l 
, Stary dał sie prowadzić, ułożyć 
i okryć, leżąc jak martww. a dopie- 
ro gdy domowa łasiczka. co to sy- 


ą stanąć Dała zawsze ~ H'piasz Pe 
po raz drugi oko w oko z pobitych | sd maszott M 


mu się pod przykrycie i umieściła 
Się aa zboiałej jego piersi. stary 


| przytulił ją do twarzy i począł łza- ` 


mi skrapiać skórkę pieszczccego 


pośpiechu, goniącezo | zwierzątka. 


Pogrzeb Hinjasza bvł godzien he 
rosa. a grób jego przy Drodze Swie 
tej był jedną z najpiękniejszych stal 
w Atenach, 

K nice. 


Pogoń znów zwycięża 


22 p.p. pokonany we Lwowie 4:1 


LWÓW. 25.5. — Tel. wł. — Po-|nym wypadku skuteczna taktykę: 
goń — 22 pp. 4:1 (1:1). Bramki dia ; dalekie podania do przodu. Dobrze 


Pogoni zdobyli: 
Zimmer į Matias po jednej. Dla 22 
pp. Świętosławski. 

Pogoń: Albański; Jeżewski. Be- 
reza; L)eutschman, Hemmerling, Ha 
nin; Niechcioł, Łagodny, Zimmer, 
Matias, Motviewski. 

22 pp.: Koszowsk:; Polak. Gwożź- 


Łagodny dwie, wykorzystano też skrzydła, przy- 


czem najgroźnieisze akcie rozwi- 
jały się na prawej flance. 

System ten miał iednak iedną wa 
de, mianowicie tą, że na grzązk:m 
terenie nie można było na dłuższą. 
metę uganiać za piłka. to też na- 
wet u wytrzymałych siedlczan da- 


dz ński; Jez.erski, Sroczyński, Ja- |ło się zauważyć po przerwie wy- 
kubowski; Swiętosławski, Biegań- | czerpan:e. 


ski, Graczyńsk.. Rus'nek. Marcin- | 


kowski. 

"Zawody dzis.ejsze odbyły się w 
anormalnyvch wąrunkach. Nawet do 
skonałe bo.sko Czarnych nie zdo- 


Pogoń przeprowadza szereg uda 
nych akcyj. na które wojskowi od-| 


Ay I 
pow:adają z werwa i impetem. W! 


tl-ej „minucie Motvlewski zmienia 
se z Zimmerem. który wybiega na 


Łagodny pakuje pitke głowa do 
siatki. Był to jeden z naibardziej 
efektownych momentów meczu. 

W 20-ej minucie rzut woinv do | 
Pogoni z pola karnego strzela le-| 
woskrzydłowy wojskowych. poda- | 
jąc piłkę do prawoskrzvdłowego | 
zupełnie nie obstawionezo, który; 
bez namysłu kieruje ja do siatki. | 
Albański nie jest w stanie orze- 
szkodzić. 

Po przerwie Pogoń z miejsca a- 
takuje. W 12-ei minucie Niechcioł 
przedostaje się przez pomoc. mija 
obronę, podaje do środka. skad Ma | 
tias zdobywa drugą bramke. w| 
18-ej minucie Matias stoiac na po- | 


łaio oprzeć sie skutecznie 24-g0- | pozycję prawo-skrzydłowego. cen- | ZyCii spalonej, strzela, piłka odbija | 
dz.nnej uow.e. [o tez gra toczyła truje, a będący w pełnym pędzie SIEI dostaje ja pod nogi Zimmer i 


s.ę na grząskim, miejscam: błotni- 
stym gruncie. 

To śiiskie podłoże było szczegól- 
miej n.ebezp.eczne. To też po 3U-tu 


minutach gry okulał Biegański, a | 


po paużie nawet opuścił bo.sko. Na 
10 minut przed końcem zniesiony 
został (iraczyńsk., tak. że ostatnie 
ma.buty grali wojskowi w dz.ewiąt- 
kę. 

Pogoń wyzrała zasłużenie, bę- 
dąc w sumie drużyną lepszą i agre 
sywniejszą. 
ujawm.ły się natom ast w całej peł- 
du zalety i braki techniczne po- 
szczególnych graczy. Z łatwością 
radzih sobie Matas., Zimmer. Mo- 
tylewski i Niechcioł. zupełnie za- 
wodził jednak Łagodny. mimo. że 
strzel.ł dwie bramki, 
perwsza była nawet bardzo efek- 
towna. 

Na środku pomocy grał tym ra- 
zem znany hokeista Herm:merling. 
W defenzywie był słabszy. nato- 
miast skutecznie i celowo.podawał 
płki do pierwszej linji j wytrwał 
do końca. Bardzo słabo wypadła 
gra Deutschmana. Hanin przed pau 
zą równeż pozstawiał wiele do 
życzenia. Katastrofalna sytuacja 


panowała w obrone. Każda piłka, | Gabrovitz — Feret, Landry 6:2, 3:6, 


jaka dostawała się do tyłu, wytwa 
rzała zamieszanie, gdyż Surowy 
techn cznie Bereza raz po raz nie- 
bezpeczne kiksował. 

Albański znajdował s'e w repre- 
zentacyjnej formie. Dwie jego obro 
ny były faktycznie pierwszorzęd- 
ne. 

22 pp. opierając się głównie na 
walorach b egowych. z miejsca za- 
stosował prymitywną, jednak w da 
| aa) 

BERLIN. 25.5. Tel. wł. Glasgow 
Rąvgers pobił w. Bochum. reprezentację 
Niemiec 5:0 (2:0); trzy bramki strzelił 
Englich, po jedne; Flemming i Mc 
Phail. Szkoci zademonstrowali znowu 


wspaniałą, płaską grę 


HECHT I MENZEL | 
udają się na kort aby rozegrać fi- 
nał mistrzostw  Czechosłowacji.- 


Zwyciężył łatwo Menzel 6:2. 6:3] 6:1, 8 
6:1 chociaż Hecht wwveliminował | hieu, Brugnon 5:7, 6:3. 6:2; 


przedtem Sibę w 4 setach. 


Na trudnym terenie | 


przyczem | 


| 


| 


1 


| 


MATJAS (POGOŃ) 


środkowy napastnik ligowego ze- 
społu lwowskiego. 


Na Kortach Paryża 


Wyniki pierwszego dnia: Kehrling. 


6:3, 6:3, Borotra, Brugnon — Palmieri, 
d'Otiani 7:5, 7:5, 6:1. Quist, Mac Grath| 
— George, Berthet 6:2,6:4, 6:3. Aus- 
sem, Krahwinkel — Gabay, Kleinadel 
6:1, 6:2. Stammers, Ingram — Pons,| 
Dyson 6:4, 6:1, Whittingstali, Hughes 
— Aubert, A. Bernard 8:6, 6:2, James, 
Lee — Pons, Lesueur 6:2, 7:5, Mathieu, 
Brugnon — Speranza, P. Merlin 6:2,| 
6:1. 

Wyniki drugiego dnia: Barbier, Bous 
sus — Aussem, Shields 3:6, 11:9, 7:5. 
Menzel, Rohrer — Cramm, Lumd 6:4, 
4:6, 4:6, 6:3, 6:3. Adamoff, Mc. Grath 
— Gallay, Satoh 6:4, 6:3. Stammers, | 
Robbins — Freville. Quist 3:6, 7:5, 6:1.| 
Jędrzejowska, Tloczyński —.Juuzrziu,, 
Condon 6:3,9:7, Aussem. Krahwinkel — 
Burke, Thomas 8:6, 6:2. Hecht, Male- 
cek — Rodel, Kleinschroth 6:1, 6:1, 6:1, 
Burke, Kehrling — Goldschmidt, Feret 
6:4, 6:4. Payot, Barbier — Baumzar 
ten, Riboli 6:3, 7:9, 6:1. Valerio, Le? 
geay — Satterthwaite, Gentien 6:2, 8:6. 

Wyniki trzeciego dnia: Hughes, Per- 
ry — Menzel, Rohrer 6:3, 7:5, 3:6, 6:4; 
Boussus, Bernard — Robbins, Condon 
4:6, 8:6, 6:3, 6:1; Gentien, Journu — 
Miki, Itoh 6:3, 6:4, 6:8, 6:3; Cochet, 
Merlin — Fisher, Aeschliman 6:4, 1:6, 
6:4, 6:3; Kehrling, Gabrovitz — Stefa- 
ni, Sertorio 8:6, 6:4, 4:6, 6:0; Lesueur, 
Legeay — Hecht, Malecek 4:6, 6:3, 6:0, 
3:6, 6:1; Satoh, Numoi — Ferrier, Gold- 
schmidt 6:4, 4:6, 6:4, 6:4; Borotra, 
Brugnon — Lacroix, Borman 6:3, 3:6, 
6:1, 6:3. 

Gra pań: Heeley, James — Frevtle. 
Mercier 6:4, 6:3; Sigart. Scriven — 
Aussem, Krahwinke|! 6:4, 8:6; Jacobs, 
Adamoff — Stammers, Ingram 6:3, 6:2; 
Henrotin, Rosambert — Jędrzejowska, 
Valerio 6:3, 6:4; Payot, Barbier 
Whittingstall, Nuthall 3:6, 6:4, 6:3. 

ra mięszana James, Lee — Rosam- 
bert, Cochet 6:2, 6:3: Sigart, Bernard 
— Jacobs, Turnbtll 6:3, 9:11. 6:4; Va- 
lerio, Legeay — Burke. Kehrling 7:5, 
6:2; Whittingstad, Hughs — Jędrze- 
jowska, Tłoczyński 6:4, 6:4; Heeley, 
Wilde — Adamoff. Mac Grath 6:4, 6:4; 


Ryan, Farquharson — Thomas, Nunoi 
:6; Krahwinkel, Cramm — Mat- 
Nuthatll 


Perry — Stammers, Robbins 8:6. 6:2. 
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DECYDUJACA WALKA O PIERWSZEŃSTWO 
rozegrała się na ostatniej rundzie w Avus między Varzim ij Czay- 
kowsk m. którzy reprezentowali te same marki wozów — Bugatti. 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


Redaktor naczelny i odpowiędzialny 


zdobywa trzecia bramke. W 35-ej, 
minucie kontuzjowany Graczyński | 
zniesiony zostaje z boiska, Pogoń 
ma w dalszym ciągu przewagę i 
w 40-ei minucie Łagodny z poda-; 
nia Matiasa  zdobvwa vy 


| bramke. 


Sedziował p. Rutkowski z Kra- 
kowa. Widzów mimo niepogody 
około 1000. 
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JEDENASTKA WICEMISTRZA LIGI — Ł. K: S.. KTORA POKONA ŁA POGON 5:0. 


Od lewej: Frymark.ewicz. Wełnic, Herbstreich, Król, Pezza, Karasiak, Sowiak, Durka. Miller. Jańczyk. 


Piekny bieg Dziennika Białostockiego 


W tej samel chwili. kiedy tłumy 
zgromadzone na mityngu lotni- 
czym w Warszawie kapały sę w 
deszczu i marzły na w:.chrze. w, 


przy cudownej. bezwietrznei pogo- 
dzie. 


Trzeba mieć szczeście! Ale bo 
też organizatorzy zasłużyli na nie 


Białymstoku odbywał sie bieg na-! solennie. Ne szczedzili wysiłków, 
przełaj „Dziennika Białostockiego" | postaw di 
prom enach słońca, 


w ciepłych 


| 


który zdobyła doskonała drużyna 


na nogi nietylko cały 
sportowy Bałvstok. ale i dalsze 


START BIEGU O PUHAR „DZIENNIKA BIAŁOSTOCKIEGO" 


długodystansowców  Jazielonii. 


12-90 czerwca 


Kilkanaście dni zaledwie dzie- 


li nas od Międzynarodowego 


Wyścigu Automobilowego przez | 


ulice Lwowa. 

Sensacją ostatnich dni jest po 
twierdzenie warunków przez 
Veyrona, który jak wiadomo u- 
p 
sie na pierwszem miejscu w ka- 
tegorji do 1. 5 It. Poważnym je- 
go przeciwnikiem będzie p. 
Chambost 4 Nicei, który zgłosił 
chęć startowania we Lwowie 
proponując jednocześnie znośne 
warunki. P. Chambost ma do 
dyspozycji Salmsona 1.1 ltr., na 
którym wyciągnąć może 200 km 
na godz. Trzecim godnym kon- 
kurentem w tej kategorji będzie 
również definitywnie już zgło- 


*'|szony p. Landi (Włochy) na Ma- 


seratim 1.5, pozatem p. ltier o- 
raz polska trójka Koźmianowa 
Ripper i Hołuj. 

Wobec prawdopodobnego od- 
padniecia tróiki Seudori aktual- 
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— do Lwowa! 


ną staje się sprawa sprowadze- 
nia Campariego orz. sperfekcjo- 
nowania układów z Jellenem i 
Hartmanem. Decyzja zapadnie 
w najbliższych dniach. 

W końcu zanotować wypada, 
że trójka północna Björnstad 


lasował się na berlińskim Avu-|(Norwegja) Videngreen (Szwę- 


(Finiandja) również 
przyjęła już warunki MKA i 
start jej jest zapewniony. W 
tych warunkach międzynarodo- 
wy charakter wyścigu podkre- 
ślony zostanie silniej niż w la- 
tach ubiegłych. 

W kraju daje się zresztą zau- 
ważyć żywe zainteresowanie 
się lwowskim wyścigiem. Kra- 
ków zapowiada nawet na 11-go 
czerwca specjalny pociąg. Po- 
dobne starania czynione ` są 
również w Warszawie, w której 
znajdzie się zapewne sporo chę- 
tnych odwiedzenia tanim kosz- 
tem Lwowa i obejrzenia emocjo- 
nującego wyścigu. 
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REPREZENTACJA TENISOWA JUGOSŁAWJI. 


Od lewej: Pallada, Kukulievic. dr. 


Otton, kpt. zwiazkowy į Puncee. 


96 uczestników na starcie. Strzałkowski bezapelacyjnym zwycięscą 


jego okolice, gromadzac na starcie |na drużyna gwardyjskiego klubu 


blisko stu biegaczy! Liczba. która 
może imponować nawet stolicy — 
rekord Bałezostoku pobity prze- 
szło w dwójnasób! 

Punktualnie o 2-ziei 96-ciu bie- 
gaczy opuściło brame mieiskiego 
parku, rozciągając sie wkrótce na 
pieknej, zalesłónej trasie w impo- 
iiującego weża, o blisko kilome- 
trowej długości. 

Już na pierwszym punkcie kon- 
trolnym witamy Strzałkowskiego. 
Przebiega koło nas leciutk:'m kro- 
kiem, pozdrawia podn esieniem rę- 
ki i wesołym uśmiechem i coraz 
dalej ucieka swoim przeciwnikom. 
| Nikt mu nie zagraża ani przez chwi 
lẹ. Pełne sześć kilometrów prze- 
biega w 19:15,2* (doskonały czas!) 
demonstrując na mecie nieprawdo- 
podobna świeżość. 

O dwieście metrów za Strzał- 
kowskim nadbiezga Półtorak. zaraz 
za mim Łukaszewiez, który zmylił 
trasę, tracąc przy tei manipulacji 
prawie czterdzieści metrów. Jak 
bylo.daarzewidzenia.„biamacze Ja 
gielomii pewnie zajeli 3 pierwsze 
miejsca. Potem długa przerwa i 
wreszcie zjawia się pokolei trzech 
zawodników Cresovii z Grodna — 
Giwer., Kuncewicz i Jurowski. , 

Teraz już robi sie tłok na mecie. 
Wśród przybywających nie brak 
i takich, którzy sa bliscv udusze- 
nia, bo w dobrowolnej udręce 
szczelnie zatkneli sobie usta chust- 
ką. Nie brak i tak:ch. którzy biegną 


mek nie przeszkadza im jednak 
walczyć na mecie z godną podzi- 
wu zaciętościa. ; 

Ten prymitywny. bezintereso- 
wny entuzjazm sportowy biegaczy 
białostockich, mimo całej swej na- 
iwności ma w sobie rys naprawdę 
ujmujący. Jakże im jeszcze daleko 
do smutnego losu niektórych asów 
naszego Sportu. którym manja 
wielkości i chorobliwa ambicja w 
śmieszny sposób wywróciła w gło 
wie resztki zdrowego rozsądku! 

Imprezie. która pod każdym 
względem udała sie znakomicie, 
przyglądały się tłumv widzów. Za- 
raz po biegu odbyło Se uroczyste 
wręczenie nagród, którego doko- 
nał wicewoiewoda Michałowski. 

Puhar. przechodni „Dziennika 
Białostockiego“ dla zwyciezców 
otrzymali Jagielończycy — dziel- 
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„na bosaka“, w długich spodniach, | 
obwiązanych sznurkiem koło ko- | 
stęk... Ten fantastyczny rynsztu- | 


| 


polskich dłuządystansowców=""Pu- 
har wojewody Kościakowskiezo 
dostał Strzałkowski. puhar „Dzien- 
nka Białostockiego“ dla drużyny 
zamiejscowei — Cresowia z Grod- 
na, nagrodę dla pierwszego zespo- 
łu P. W. (również fundacia ..Dzien 
nika Białostockiego“) — I Oddział 
Zw. Strzel. w Bałvmstoku. Jedy- 
nym triumfatorem, którv nie otrzy 
mał puharu, był niezmordowany 
propagator lekkiej atletyki i znako- 
mity kierownik techn'cznv biegu— 
i por. Żmudziński. Niechże mu będą 
nagrodą wspaniałe wyniki jego 
pracy. 

Kiedy popularny prezes Jacielo- 
nii, pułk. Kawelin. triumfainie po- 
trząsał w górze zdobytym puha- 
rem, powitała go burza oklasków, 
która radować musiała nietylko 
dzielnego prezesa. ale także in cja- 
torów szczęśliwie pomyślanej im- 
prezy. 


WE 


| 


| 


STRZAŁKOWSKI—]JAGIELONJA 

wygrywa bieg naprzełaj Dzien- 

mika Białostockiego", przebiega- 
jąc trasę 6 kim. w 19:15:27% 


ZESPÓŁ 
ł AUSTRALII 
który będzie ją re- 
prezęntował w te- 
£orocźnvch -grach 
| o Puhar Davisa 
strefv europejskiej 
Od lewej stoją: 
Crayford. Quist, 
Grath. Turnbull. 
W drugiej rundzie 
pokonali oni 5:0 
Norwezów w Os- 
lo, a teraz zmie- 
rzą sie z drugim 
zespołem zamor- 
„Skim — Poł. Afry- 
xi. Mecz ten od- 
bedzie sie najnie- 
zawodniei w Con- 
dvnie. 
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